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rejestrowaną w  ustalonym przez 
komisję wyborczą republiki try­
bie.

Inne ustne lub telefoniczne 
zgłoszenie obywatela, k tóry zgo­
dnie z ustawą o  referendum ma 
prawo udziału w  głosowaniu, 
powinno być zarejestrowane 
przez komisję dzielnicową refe- 

, rendum w  specjalnej księdze, 
wskazując przyczynę, z  powodu 
której obywatel nie może przy­
być do komisji referendum, 
dzień i godzinę, kiedy osoba 
się zgłosiła, a także, k tóry z 
członków komisji wyborczej 
odebrał powiadomienie, jego 
podpis.

W  tej samej księdze rejestru­
je  się pisemne podania obywa­
teli z  prośbą o  dostarczenie urn 
do głosowania do domu. Ksif 
rejestrowania podań komisje 
dzielnicowe referendum prze­
chowują i wraz z  innymi do­
kumentami po głosowaniu prze­
kazują rejonowym, miejskim 
komisjom referendum.’

Przypominamy, że dziś, w  so­
botę przybywając na referen­
dum, pamiętać należy o  doku­
mentach, potwierdzających oby­
watelstwo litewskie. Takim do­
kumentem jest dowód osobisty 
Republiki Litewskiej. W  razie 
nieposiadania go ważne jest za­
świadczenie obywatela Repub­
lik i Litewskiej ze zdjęciem.
Jeśli zdjęcia nie ma, można 
przedstawić zaświadczenie o  go­
towości przyjęcia obywatelstwa 
litewskiego, a że brak w  nim 
zdjęcia, to trzeba mieć jedno­
cześnie inne świadectwo tożsa­
mości ze zdjęciem. Jeśli ktoś 
nie ma żadnego dokumentu,
pótwierdzającego obywatelstwo, 
powinien się zwrócić do komi­
sariatu lub posterunku policji, 
gdzie otrzyma tymczasowe zaś­
wiadczenie obywatela.

Ludzie, którzy nie zdążyli te­
go zrobić, mogą to uczynić je­
szcze dziś: _ wydziały paszporto­
we Ministerstwa Spraw W e ­
wnętrznych są czynne.

Pożądane jest też mleć ze 
sobą zaproszenie, co ułatwi pra-

cę komisji. Lokale wyboręze
czynne—  od godz. 8.00 do godz. 
20.00. W  lokalach wyborczych 
obywatele RL jeszcze raz mogą 
zapoznać się z przedkładanymi 
na referendum projektami us 
taw RL „O  prezydencie Repub­
liki Litewskiej14 oraz „O  zmia­
nie i uzupełnieniu Tymczasowej 
Ustawy Zasadniczej Republiki 
Litewskiej w  warunkach resty­
tuowania instytucji prezydenta 
Republiki Litewskiej" (w  tym 
celu są wydane specjalne pla­
katy w  językach litewskim, pol­
skim oraz rosyjskim). Każdy w y­
borca otrzyma kartę do głoso­
wania, której wzorzec zamiesz­
czamy poniżej. Karta koniecznie 
powinna mieć pieczęć komisji 
obliczeniowej.

Głosując wyborca przekreśla 
na krzyż znajdującą się w  jed­
nym z dolnych rogów karty do 
głosowania odpowiedź „T A K " 
lub „N IE ". Pozostawiony wa­
riant odpowiedzi będzie odpo­
wiedzią wyborcy, czy akceptu­
je  proponowane przez Sajudis 
zmiany ustaw Republiki Litew­
skiej.

Projekty, projekty
N a posiedzeniu popołudniowym 

21 maja deputowany K. Antana- 
wiczius przedstawił projekt uch­
wały „ W  sprawie oświadczenia 
premiera Republiki Litewskiej", 
który proponuje przyjęcie rezyg­
nacji premiera G. Wagnoriusa. *

Deputowany J. Liauczius w  
imieniu własnym oraz deputowa­
nego A . Karoblisa przedstawił 
projekt uchwały „O  rozpisaniu 
przedterminowych wyborów dó 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej".

N a życzenie deputowanych 
przewodniczący Rady Najwyższej 
W . Landsbergis odpowiedział na 
pytania frakcji i  deputowanych.

Następnie zastępca przewodni­
czącego Republikańskiej Komisji 
W yborczej W . Litwinas odpowie­
dział na interpelację deputowa­
nej Z. Szliczyte w  sprawie orga­
nizacji pracy komisji wyborczych 
w  dniu referendum. W . Litwinas 
odpowiedział również na oświad­
czenie Frakcji Polskiej, w  którym 
się stwierdza, że w  rejonie w i­
leńskim naruszona została ustawa 
o referendum.

Frakcje Rady Najwyższej 
przedstawiły kandydatury na 
wolne miejsce członka Prezydium 
Rady Najwyższej.

Pod koniec posiedzenia depu­
towany K. Lapinskas przedstawił 
uchwałę protokolarną w  Sprawie 
interpelacji Republikańskiej Ko­
misji Wyborczej Ł czy decyzja
Rady Najwyższej ogłoszenia re­
ferendum na mocy uchwały pro­
tokolarnej nie jest naruszeniem 
ustawy o  referendum. Przyjęto 
uchwałę protokolarną, potwier­
dzającą, że 19 maja powzięta u- 
chwała protokolarna o  zorgani­
zowaniu referendum nie jest 
sprzeczna z ustawą.

(ELTA)

Podróż do USA nie odbędzie się
W ILN O , 22 maja (ELTA). Prze­

widziana na 24— 25 'maja prywa­
tna wizyta przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej W . Landsbergisa 
do USA nie odbędzie się. Poin­
formował o tym rzecznik praso­
w y  parlamentu Audrius Ażubalis. 
Jak poinformowano, W . Lands­
bergisa zaprosił światowej sławy 
uniwersytet w  Yale, który na­

dał mu doktorat honoris causa 
i zamierzał z  tej okazji zorgani­
zować uroczysty ceremoniał. Z 
podróży zrezygnowano w  związ­
ku z  sytuacją wewnętrzną —  
wręczeniem przez premiera oś­
wiadczenia w sprawie dymisji 
oraz przewidzianego omawiania 
tej kwestii w  Radzie Najwyższej.

Przyjęto delegację Jemenu
W ILNO . (ELTA). Przewodniczą­

cy  Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej W . Landsbergis przy­
ją ł 21 maja delegację Republiki 
Jemenu z sekretarzem państwo­
wym do spraw zagranicznych A - 
Al-Dalim.

Podczas spotkania omówiono 
możliwości współpracy między­
państwowej _ miedzy Republiką 
Litewską i Republiką Jemenu.

W . Landsbergis zapoznał pości 
z sytuacją'polityczną, najważniej­
szymi problemami państwa, kur-

sem polityki zagranicznej Repub- 
liki Litewskiej.

Premier Republiki Litewskiej 
G. Wagnorius przyjął wczoraj 
delegację Republiki Jemenu, pod 
przewodnictwem sekretarza pań- 
stwowego do spraw zagranicz­
nych A . Al-Da 1L

G. Wagnorius powitał gości i 
powiedział, że bardzo się cieszy 
z wznowionych stosunków dyp­
lomatycznych Republiki Litews­
kiej i Republiki Jemenu.

D rogi nasz Przyjacielu!-
Zwracając się do Ciebie z  prośbą o za­

prenumerowanie naszego dziennika na dru­
gie półrocze, zdajemy sobie sprawę, te  dla 
wielu z Was spełnienie naszej prośby będzie 
związane z  niemałymi kosztami. A le  też 
mamy nadzieję, że wielu z  Was nie wyobra­
ża dnia bez naszej gazety. Wiemy, że są ta­
cy.

Dziękujemy Im z całego serca, dziękujemy 
leż tym, którzy po prostu wiedzą, że katdy 
zaabonowany egzemplarz gazety pomniejszy 
koszta Jego wydania.

Pamiętaj, Przyjacielu, że do końęa prenu­
meraty pozostał tylko 1 tydzień.

Wygospodaruj ze swego budżetu - 111 rb., 
a będziesz aż do końca 1992 r. zorientowany 
o wszystkim, co się dzieje w  naszym pań­
stwie w  Polsce, Jakie akcje czy Imprezy 
planuje ZPL, co słychać w  polskim szkolni­

ctwie^ tyciu kulturalnym, gospodarczym, znaj­
dziesz tu dla siebie niemało informacji ze 
świata biznesu, pomożemy d  powrócić na 
ziemię swych ojców 1 dziadków.

PRZYPOMINAM Y W ARUNKI PRENUME­
RATY:

1 mi es. —  12 rb.
3 ml es. —  3fi rb.
6 ml es. —  72 rb.

CENA DOSTARCZANIA:

1 mles. —  6.50 rb.
3 mles. —  19,50. rb.
6 mles. — 39 rb.

Cl, co zaprenumerowali „K .W ." na caJ 
rok —  nie dopłacają.

Życzymy przyjemnej lektury.
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OSTRY SYGNAŁ Komu 
podlega ten sąd?

O  sprawie Teresy - Andrzeje­
wskiej pisaliśmy 4 marca br. 
Pełniła ona w roku ubiegłym' 

obowiązki kierowniczki biura 
projektowo-ar chi tektonicznego re­
jonu wileńskiego. To stanowisko 
objęła na wyraźną prośbę po­
przedniego kierownictwa W ileń­
skiej Rady Rejonowej, a dokła­
dnie naczelnika wydziału R. 
Jurkewicziusa. Niestety, nie 
wziął on pod uwagę faktu, że 
na stanowisku tym tymczasowo 
zatrudniona była architekt J. 
Adomaitiene. W  chwili, gdy 
angażowano T. Andrzejewską, 
je j poprzedniczka znajdowała 
się na urlopie Naruszono więc 
ustawodawstwo pracy. Zrozu­
miałe, że nie ma tutaj osobi­
stej winy T. Andrzejewskiej. 
Niemniej zaraz po rozwiązaniu 
Wileńskiej Rady, pełnomocnik 
rządu na rejon A . Merkys po­
leca z  dn. 26 września 1991 r. 
zwolnić T. Andrzejewską. Nowa 
administracja pomija, nfestety, 
znów, okoliczność, że ona jako 
osoba w  wieku przedemerytal­
nym ęhroniona jest prawem Lit­
wy. To znaczy, me wolno zwol­
nić bez uprzedniego czteromie­
sięcznego wypowiedzenia pra­
cy. Ją jednak zwalnia się. Mało 
tego, czyni się bardzo brzydki 
wpis w  książeczce pracy: „Zw ol­
nić zgodnie z pismem prokura­
tora rejonu". N ie  bierze się pod 
uwagę i tego, że T . Andrzejew­
ska jest deputowaną W ojdackiej 
Rady Gminnej.

T. Andrzejewska podaje spra­
wę do sądu. Jako przedstawiciel 

pozwanego, czyli A . Merkysa, 
występuje w  sądzie prawnik D. 
Balandis. 3 lutego 1992 r. sąd 
przyznając rację pokrzywdzo­
nej, orzeka przywrócenie je j na 
poprzednie stanowisko i  zwrot 
pieniędzy, jakie utraciła przez 
wymuszoną bezczynność. Z  tą 
jak najbafdzlej słuszną decyzją 

administracja i prokuratura re­

jonu nie chcą się zgodzić. Piszą 
skargę kasacyjną do Sądu N a j­

wyższego.

...Jak już pisaliśmy, T . Andrze­
jewska jest aktywną działaczką 

ZPL, popierała w  swoim czasie 
autonomię W lleńszczyzny, by­
wa na pikietach i zebraniach, 

protestuje przeciwko krzywdzie 
Polaków. Zarzucono to je j  w  

liście do prokuratora, na pod­

stawie którego wydano rozkaz 
o zwolnieniu. Tym  zwolnieniem 

chciano ją  ukarać. Teraz kara 
się czymś innym. Sąd N a jw yż­
szy decyzję sądu pierwszej in- „ 
stancji anulował i 'przekazał 

. sprawę do ponownego rozpa­
trzenia w  tym samym sądzie re­

jonowym. A  tu zaczęto grać na 
zwłokę. Być może nie ma w 
tym winy pracowników sądu, 
ale jest wyraźna niechęć obe­
cnej administracji rejonu do 
zakończenia tej sprawy. Na 17 
kwietnia wyznaczono pierwsze 
posiedzenie sądu. N iestety, od­
łożono je, gdyż nie przybył 
przedstawiciel pozwanego, czyli 
D. Balandis, ponoć był za grani­
cą. Następne posiedzenie miało 
się odbyć 21 maja —  znowu 
nikt się nie zjaw ił od  admini­
stracji A  Merkysa. W iadomo 
jest, że wezwania sądowe ad­
ministracja otrzymuje. N ie  ra­
czy  jednak przysłać nikogo (D. 
Balandis zwolnił się z  pracy). A  
swoją drogą sąd jest chyba te­
raz niezawisłą instytucją. Jeżeli 
administracja rejonu wyraźnie 
ignoruje go, jak też daną spra­
wę, to sąd sam może rozstrzy­
gnąć ten spór produkcyjny; bez 
udziału jej przedstawiciela, 
wszak czas upływa. Jak długo 
ma czekać pokrzywdzona?..

- Jadwiga PODMOSTKO

M o s k w a

Do dowódcy naczelnego Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych WNP SZAPOSZNIKOWA 
Ryga

*  Do dowódcy- Północno-Zachodniej Grupy Wojsk 
Federacji- Rosyjskiej - 
Generala-Pułkownika M IRO NO W A

 [Rząd Republiki Litewskiej
[otrzymał wiadomość, że niektó­
re jednostki wojskowe Federa­
c ji Rosyjskiej, tymczasowo sta­
cjonujące na terytorium Litwy 
bez wcześniejszego uzgodnienia 

Iz  Rządem Republiki wprowa­
dzają nowy kontyngent wojsk. 
Np., do jednostek wojskowych 
32553 i 63319, stacjonujących w  
Kaziu Rudzie, przybyło około 
600 nowych wojskowych. Uzu­
pełniono również jednostkę w o j­
skową 20657 w  Podbrodziu, jed­
nostkę wojskową 01837 w  Tel- 
sziai, 06965 i 06937 ^  w  Pa-
neweżysie. W  związku z tym
Rząd Republiki kategorycznie 
oświadcza, że te bezprawne
działania wobec suwerennego 
państwa są niedopuszczalne i 
niezgodne z  zobowiązaniami
wycofywanej z  L itw y armii Fe­
deracji Rosyjskiej, by ściśle 
przestrzegać ustaw Republiki

Litewskiej oraz norm prawa 
międzynarodowego. W ierzymy, 
że w  przyszłości niezawodnie 
przestrzegane będą zasady do- 
brosąsiedztwa naszych państw, 
poszanowania ich suwerenności 
1 interesów. Wprowadzenie do­
datkowych posiłków jednostek 
wojskowych ma być niezwłocz­
nie przerwane, a wprowadzony 
bez uzgodnienia z  Rządem Re­
publiki Litewskiej nowy kon­
tyngent powinien opuścić te­
rytorium Litwy. W ierzym y, że 
zachowanie się poszczególnych 
jednostek wojskowych nie zmu­
si Rządu L itw y do podjęcia od­
powiednich kroków  w  celu Jed­
nostronnego przerwania funkcjo­
nowania tych tymczasowo roz­
lokowanych na terytorium re­
publiki jednostek.

Premier Republiki Litewskiej 
G. W AGNORIUS

Nie wszyscy są milionerami i w  Niemczech
N iem cy pod względem  gospo­

darczym są najpotężniejszym kra­
jem  europejskim, będącym w  
stanie zapewnić swym mieszkań­
com wysoką stopę życiową. N ie  
znaczy to jeszcze, że wszyscy 
N iem cy nie mają kłopotów gos­
podarczych. W iadomo, że  głodu­
jących w  Niem czech n ie  ma, 
aczkolw iek przedstawiciele nie­
ma jętnych warstw społeczeństwa 
częstokroć zmuszeni są w yb ie­
rać najtańsze mięso, zadowolić 
się konserwowanymi jarzynami.

Tysiące ludzi nie ma dachu 
nad głową i szuka noclegu pod 
mostami. W (. Hamburgu, Berlinie 
czy  Monachium* przy drzwiach 
wytwornych sk&pów często mo­
żna ujrzeć proszących o  jałmuż­
nę.

N ajwym owniejszy jest jednak 
język  liczb. Spośród 79 min mie­
szkańców N iem iec 4,2 min nie 
radzi sobie bez zapomogi. W  
1970 r, takich ludzi w  Niemczech 
Zachodnich było 1,48 min. Od 
1970 do 1990 r. suma środków, 
przeznaczonych na zapomogi w  
budżecie państwowym wzrosła 
dziesięciokrotnie —  32 mld ma­
rek (tylko na N iem cv Zachod­
nie).

W  Niemczech przybywa nie 
tylko nędzarzy, lecz i bogatych.

W edług danych zarządu federal­
nej statystyki na początku siód­
mego dziesięciolecia w  N iem ­
czech było 10.800 - milionerów. 
Obecnie jest ich już 115 tys.

W szyscy, których dochody nie 
przekraczają 450 marek miesię­
cznie, uważani są za ubogich i  
przysługuje im prawo do 7asił- 
ku państwowego. A  stoczyć się 
do kategorii takich ludzi można 
bardzo szybko, wystarczy zacho­
rować, stracić pracę itp. Notabe­
ne, czym jest obecnie bezrobocie 
w  N iem czech na własnej skórze 
przekonało ęię 3 min, osób, w  
tym 1,2 min w  byłej NRD. Orga­
nizacje charytatyw ne. pracują 
pełną parą, dziejąc, zebrana uży­
waną odzież dla nędzarzy wśród 
przeszło 500 porozrzucanych po 
całych N iem czech obozach. 
W śród  ubiegających się o  taką 
pomoc są nie ty lko bezrobotni, 
em eryci czy emigranci, ale też 
przedstaw iciele najniższych 
warstw społeczeństwa.

Przedstawiciele zw iązków  zawo­
dowych uprzedzają, że  pogłębia­
jącą się przepaść m iędzy boga­
czami a  biedakami może dopro­
wadzić do wybuchu społecznego. 
C zy warstwy panujące usłyszą 
to ostrzeżenie?

(D PA— ELTA)

Koniec wojny w Afganistanie
KABUL. Kom itet pośrednictwa, 

składający się z  31 członków 21 
maja ogłosił formalny koniec 
w ojny w  Afganistanie i oświad­
czył, że siły modżahedinów, skła­

dające się z frakcji opozycyjnych, 

w ycofa ją  się ze stolicy. Tegoż 

dnia zaęz^o  świętować zakończe­

nie wojny.

Pierwsze kroki 
współpracy bankowców

Banki nie tylko u nas, ale w  
całym świecle, b e j względu na 
ustrój państwa, są jednym z  pod­
stawowych filarów  gospodarki, 
wykonują te same operacje, po­
siadają te same struktury. Jednak 
sposoby i  drogi jakim i kroczą 
są różne: lepsze, gorsze, mniej i 
bardziej efektywne. Dlatego na 
całym święcie jest szeroko prak­
tykowana wzajemna współpraca 
i wymiana doświadczeń.

Pierwsze kontakty z  bankami 
państw ościennych nawiązuje ta­
kże Litwa.

Właśnie przed paroma dniami 
Litewski Bank Oszczędności goś­
cił u siebie dyrektora Powszech­
n ej Kasy Oszczędności Banku 
Państwowego z W arszawy Sławę 
M ilewskiego oraz dyrektora Po­
wszechnej Kasy Oszczędności 
Banku Państwowego I  Oddziału 
w  Poznaniu Jerzego Kepla.

. ; Zapoznaliśmy się przed 
trzema laty z  in icjatywy pozna­
niaków powiedziała pierwszy 
zastępca przewodniczącego Lite­
wskiego Banku Oszczędności pa­
ni Liongina Szaltiene. W zajem ­
nie odwiedzaliśmy się, ale były 
to racze j1 bardziej kontakty to­
warzyskie niż' współpraca. Aktu­
alnie, gdy  Litwa została uznana 
jakb państwo niepodległe, może­
m y i natręt musimy poważnie 
myśleć o  współpracy. I jest to 
faktycznie pierwsza robocza w i­
zyta, która ma na celu wymianę 
inform acji wstępnej.

—  Czego sie spodziewa od  tej 
w izy ty  strona litewska? —  pytam 
L. Szaltiene.
-'"rr- Bank polski jest od  nas o  
spory krok do przodu, ma w ię­
ksze doświadczenie. Poznań wła­
śnie posiada dobrze rozwiniętą 
bazę szkoleniową, jeśli chodzi o 
operacje walutowe, ogólną orga­
nizacje pracy itp. Bardzo ważną 
i  aktualną obecnie sprawą są 
rozliczenia pomiędzy naszymi
państwami. W  ciągu szeregu lat 
prowadziliśmy je  poprzez
„Wnieszekonombank". Obecnie 
już go n ie ma, ale my nadal roz­
liczamy się poprzez trzecie pań­
stwo j  banki, co jest wprost ab­
surdalne. Poważnym problemem 
jest dziś wypłacanie . emerytur 
naszym obywatelom  w  Polsce i 
odwrotnie. Słowem, cały szereg 
mniejsiych i  większych racji prze­

mawia za tym, że musimy 
jak  najszybciej opracow«ę|[ 
worzyć nowy model wzajo^/ł 
rozliczeń.

—  Co na to z  kolei ] 
przyciąga polskich bankowi 
na Litwę?

—  Nasz bank jest nie tiki 
dewizowy, ale i uniwersalny j|| 
tylko zbiera oszczędnofijM  
także kredytuje zarównófJmj 
siębiorstwa, jak i ludność, 
dylu jem y 98 procent budo* 
wa mieszkaniowego, a taki- 
downictwo indywidualno -  
formuje pan Jerzy Kepel. 
szem, jesteśmy starsi; mazny£j 
ba lepsze doświadczesra ale 
całkiem nie oznacza, że nie bł| 
my się czego pouczyć, u naszJ 
partnera. Uważam, np., że 1*1 
wski Bank w  sposób 
rozstrzyga sprawę prywaty 
gospodarki rolnej i n  
Prócz tego sąsiadzi muszą ^1 
ścisłe i bezpośrednie kanimi 
Bowiem więcej, chcemy być 
kami ko resDondencvlm |W  
w orzyć Bank Polski na Litwie 
Bank Litewski w  Polsce, 
jednak należy do przysztoid 
Wstępie musimy się lepiej 
nać, zważyć własne możlńrak 
—  powiedział na zakończenie d* 
rektor Jerzy Kepel. 9

Przedstawiciele obu bankk 
zwrócili także uwagę na 
prasy na ich instytucje. Zbyta* 
sto obarcza się banki o inflaot 
kryzys gospodarczy itp. Tym® 
sem nikt jakoś nie zauważa 
runków pracy, że więkaośfc! 
ków  do dziś eksploalujeJ 
niowieczny sprzęt techniczny 
N ie  dodają im splendoru taks 
n ie ułatwiają pracy,^ n i* *  
rozgrywki politycznej Bank H 
wszak rzeczywiście centralni* 
krw iobiegiem  gospodarki 1 ~  
mniejsze zakłócenie rzutuje 
cały jej organizm. I

Julitta TI?*

N A  ZDJĘCIU: piernaty g  
pca przewodniczącego Lite*** 
go  Banku Oszczędności 
Szaltiene oraz dyrektor 
nej Kasy OszczędnośdJHE 
Państwowego —  I  Oddziała 
Poznaniu Jerzy KepeL

FOL W. ( M

SPORT
FUTBOL N A  OLIM PIADZIE

Turniej olim pijski w  piłce no­
żnej podczas Igrzysk O lim pij­
skich w  Barcelonie zgromadzi na 
starcie, jak  ytfadomo, 16 drużyn, 
które to drogą losowania zo­
stały ostatnio podzielone na 4 
grupy. W  grupie „A ^a ffia laz ły  
się: W łochy, USA, Polska, Ku­
wejt, w  grupie „B* —; Hiszpa­
nia, Kolumbia, Egipt, Katar, w  
grupie „C "  —  Szwecja, Parag­
waj, Maroko, Korea Płd., w
grupie „D " —  Dania, Meksyk, 
Ghana, Holandia lub Australia, 
jako że dwa ostatnie zespoły
toczą ze sobą barażowy dwu- 
mecz, ą w ięcej szans mają H o­
lendrzy, gdyż potrafili w  pier­
wszym pojedynku w  Sydney zre­
m isow ać—  1:1, stąd nawet bez- 
b ram kawy remis 24 maja w
Utrechcie przesadzi o  ich a^an-

'  Tujfhlęj- rozpocznie się 24

lipca. Polska w  tym  dniu zm ie­
rzy  się z  Kuwejtem , a kolejno 
je j rywalami będą W łoch y  (£7 
llpca) i USA (29 lipca).

1— 2 sierpnia po dw ie  naj­
lepsze drużyny z  każdej grupy 
zmierzą się w  meczach ćw ierć­
finałowych, a półfinały przew i­
dziano na 5 sierpnia. 7 sierpnia 
odbędzie się mecz o  medal brą­
zowy, a w ielk i finał rozegrany 
zostanie w  dzień później na 
stadionie w  Barcelonie.

TRANSFERY K O NTR O LO W A NE

Prezydent Federacji P iłki N o ­
żnej Ukrainy W . Bannikow oś­
wiadczył, że  od  12  maja br. 
każdy z piłkarzy ukraińskich, 
decydujący się bronić barw do­
wolnej jedenastki byłego ZSRR, 
winien będzie otrzymać między­
narodowy certyfikat transferowy 
Federacji P iłki Nożnej Ukrainy.

Obecnie w  składach drużyn 
ukraińskich gra około. 30 piłka­
rzy - W spólnoty Państw N iepod­
ległych, a liczba" Ukraińców, 
w ys tępu jący^  pozą, granicami -< 
swego państwa sięga 20

DO SZTAN G I W...
RĘKAW ICZKACH ?

C zy dźwigając sztangę moż­
na zarazić się wirusem HIV? 
Pytanie to w ydaje się raczej 
absurdalne. Bo niby jak, skoro 
atleci dźw igają ciężary po je­
dynczo, a nie grupowo. Okazuje 
się jednak, że nie jest to takie 
proste. Tak przynajmniej myślą 
W łosi. Podczas niedawnych mi­
strzostw Europy w  węgierskim 
m ieście Szekszardzie działacze z  
Italii zaproponowali, by  każdy 
współczesny. Herkules wycho­
dził na pomost w.... rękawicz­
kach i m iał na sobie kostium 
przypominający ten sprzed kilku­
dziesięciu la t  Siłacze, według 
W łochów , muszą być. ubrani w  
przylegające do ciała uniformy, 
zakrywające klatkę piersiową i 
uda. Jak wiadomo, dzisiejsi 
ciężarowcy te. części ciała mają 
odkryte.

O  co w  tym wszystkim cho-j* 
dzi? Powód jest prosty moż- , 
liwość zarażenia się wirusem 
HTV. . -Jest > rzeczą* normalną • 
wśród zawodników, że każdy

nierzadko zdziera sobie 9 1  
ki na rękach czy nogadfc I 
g ry fie  sztangi może pot*® | 
zostać krew. TymczaWM—
wykonywaniu podejścfajR 
jednego zawodnika do rai 
m ej sztangi podchód*®"^ 
który też się m o | ^ H M  
Możliwość zarażenia |i$ I  
mą X X  w ieku" jest zatan

W łoska propozyc ją  
przyjęta z za in to H  
przez szefa Europejskjg^L 
c ji Podnoszenia Ciężar o ^  
Hollanda, choć trudno f  
cić, by chwyciła już w 
szej perspektywie^ M°T 
prawie pewnym , '3  

w  rękawiczkach 
przypadnie do gusttłjsa®^ 
łączom. Gryf zamiast- r. 

do dłoni będzie sl? ^  if 
ciężką kontuzję- (np* 
padnięciu sztangi)<3 je51 . ■ 
łatwo. Z m n ie jszen ^^B  

niebezpieczeństwa i  
możliwość drugiegdg
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go przecież jest to 
miasto niezwykłe...

DRODZY CZYTELNICY,

roku przygotowujemy Jeden numer monograficzny. Tym razem 
00 Skin •*M,asta“ naszYm bohaterem jest Wilno. Prezentujemy 
u „1 zamówienie 1 z potrzeby serca, wdzięczni przy tym za re. 
i*cvina pomoc Polaków z WUeAszczyzny-

S S ilto y  się Jednak, by —  jak  iw każdym —  i  w  tym nume- 
e oiczyn*y‘polSLCZyzny“  znalazły się pomysły, które można 

wykony* 31* P0*1 szerokością geograficzną J na każdym po-

ll0Dto pizedeż^Jec* Wilno miastem niezwykłym 1 Jeśli ktoś nag­
le mr»"ł»  odkrywać jego kulturową rolę, nie przestaje się zdu­
miewać.

pamięci, gdy w  swej wędrówce 
po Rossie staję nad grobem pro­
fesora Juliusza Kłosa. To  jemu 
w  sporej części zawdzięczam 
swą w iedzę o  tym  niezwykłym  
mieście —  jego  przeszłości, ar* 
chitek turze, obywatelach i  dzie­
jących się m iędzy nimi wyda­
rzeniach" —  słowa te należą do 
dziennikarki i  pisarki K iry  Gał­
czyńskiej .córki w ielk iego Kon­
stantego Ildefonsa, który napisał 
ongiś:

zapachniało wszerz l  wokół 
kadzidłem, winem w  pięknej

szklance —  
podobnie o wileńskim zmroku 
padmą „Ballady i Romance**...

„Byk) w ięc  W iln o  tych lat 
(od red.: chodzi o  lata studiów 
Adama M ickiew icza na Uniwer­
sytecie W ileńskim ) miastem ru­
chliwym  intelektualnie, a przy 
tym  wesołym, w  którym  „żart 
szedł po żarcie, koncept po kon­
cepcie". Bywało, żę ci sami lu­
dzie rano spotykali się na uni­
wersytecie, po południu w  To­
warzystwie Szubrawców, a w ie­
czorem w  loży  masońskiej. Styl 
rozrywki towarzyskiej i uczonej 
jednocześnie stworzył ^wycząj 
odwiedzania księgarni uniwersy­
teckiej Józefa Zawadzkiego, gdzie 
„w  pewnych godzinach schodzili 
się autorowie, literaci, poeci, li­
czeni, artyści", by dyskutować i 
wymieniać poglądy. Tu, czasem 
przy muzyce fortepianowej, o- 
ma wiano i  komentowano bieżące 
wydarzenia, stąd też, wypadały 
satyryczne żarciki, kursujące po­
tem w  odpisach po mieście. Czę­
stymi gośćmi bywali tu również 
studenci...'4

Fragment ten pochodzi z  pub­
likacji Teresy Nowackiej pt» 
„Inteligenckie W ilno pierwszej 
ćw ierci X IX , wieku".

A  teraz kolejna ciekawostka. 
Otóż Lucjan Rydel (1870— 1918)

I —  poeta, dramatopisarz, publicy­
sta, tłumacz przed samym w y­
buchem pierwszej w ojny świato­
wej, .w 1914 roku odbył podróż 
nad W ilię . Literackim owocem 
tej podróży stała się niewielka 
książeczka pt. „W iln o ", którą 
Rydel wydał . w  Krakowie, w

T aką to przyjemną niespo­
dziankę sprawiła redakcja 
Ojczyzny -  Polszczymy**, 

kwartalnika cfla nauczycieli, pub- 
jcując cały szereg wspaniałych 
"^ost materiałów, a ilustrując 

zdjęciami widoków naszego 
L,«h. bliskich szczególnie, dro- 
ndL noszonych w sercu 7 Ostrą 
{„ o ą  M  okładce. Piękny to w  
calofci numer, wzruszający i mą­
dry Jako że piszemy o  nim w  
yjin&iaćh” . więc pokusiliśmy 

" 0 przedrukowanie fragmen- 
ti, które są wyznaniami miłoś- 
do grodu nad W ilią  i  W ilen- 

e ł Fomijamy świadomie wypo­
wiedzi autorstwa dziennikarzy 
iiKuriera Wileńskiego'*, bo on i 
id  tam się produkują, pomijamy 

liczne materiały o charak­
terze dydaktyonym.

„Tak sprawił los, że przez os­
tatnie dziesięciolecia bliżej byk) 
Polakowi do Patagonii niż nad 
Świteź, nad Niemen, pod Ostrą 
Bramą. Dlatego i  ja  do kraju lat 
daednnych trafiłam już z  siwą 
Ktarą, z bagażem lat i polskich 
doświadczeń...

Są takie miejsca na świede, 
które także dzięki literaturze, 
choć oddalone i  nieznane, stają 

ziemią serdecznie Znajomą. A  
na wileńskich traktach his­

torii 4- wiele. Jedną z  nich była 
pozostanie Rossa.
Trzymam w ręku mały prze­

wodnik krajoznawczy po W iln ie  
opracowany przez profesora Ju- 
uusza Kłosa na samym początku 
lat dwmŁaestych. To właśnie 
jedna z  tych książek, która od 
*iełu lat zWiżała mnie*do W il­
na. Oto co miłośnik tego miasta 

o Rossie: „Jakie jest po- 
“ ofaenie nazwy dzielnicy mia- 

i cmentarza Rossa —  nie wia- 
00, wszelkie twierdzenia na 

„ J ™ 1 polegaj* tylko na do- 
*y*Bch lub wymyciach j  w  snm _

w_Vwytraymuii> kry-
^J^W^wdopodobniejszą jest 
w łaSLjłnazWa ^  Pochodzi od 

Snmtów, na których 
choaal nTepo- 

l»k stwlerdzić iclśle,
T . S Ś  i  M iwisko".

Pwi 'W lyw a fą  1 głębi

1915 roku. Książka nigdy potem 
nie byta wznawiana. Dzas stano­
w i prawdziwą rzadkość.

Niestety, w  całości nie jesteś­
m y w stanie przedrukować za­
mieszczonych w  „Ojczyżnie-Polsz- 
czyznie*' fragmentów, zadowolimy 
się zaledwie maią ich cząstką, 
natomiast innym razem wszystkie 
rydlowe fragmenty wileńskich 
wyznań znajdą się w  „V iinia- 
nach".

N aza ju trz , po kilku zaledwie 
godzinach, czułem się w  W iln ie 
tak swojsko, jakbym od lat ca­
łych związany byt z litewską sto- 
ucą. o ę  tez dostałem się w  ręce 
iuozi, którzy serdecznością i  
najwyższym wdziękiem prostoty 
i  szczerości mogirby nawet ka­
mień rozgrzać 1 rozjuszyć. Wpra- 
wozae m e zastaiem w  mieście 
herdynaewa Ruszczy ca: słynny
artysta musiał niestety wyjechac 
do siebie na wieś, powołany 
sprawami gospodarczymi —  jed y ­
ny  człow iek znany mi tutaj oso­
biście i  z  bliska: iocz i  c i wiien- 
czycy, którzy się mną gościnnie 
od pierwszej chwil zaopiekowali, 
umieli 2  niestrudzonym zapałem 
i  niezwykłym  znawstwem poka­
zać mi wszystkie piękności, pa­
miątki, gabytki W im a i co w ię­
cej —  w  przeciągu paru dni 
wprowadzili mnie w  wewnętrzne, 
przytłumione, a jednak pomimo 
wszystko tak skupionym tętnem 
bijące i  tak pełne prawdziwej 
polskości życie tego przedziwne­
go miasta'*.

A  teraz coś, co powinno za­
interesować młodzież: „A lm a  Ma" 
ter Viinensis tętniła życiem  aka­
demickim, w ieiośdą orientacji 
społecznych i  politycznych, była 
ośrodkiem promieniującym na 
całe miasto. Studenci USB zrze­
szeni byli w  osiemdziesięciu sied­
miu stowarzyszeniach akademic­
kich, posiadali własne pisma, bra­
li  udział w  pracach Związku Za­
wodowego Literatów Polskich, 
współpracowali z wileńskimi ga­
zetami, funkcjonowali w  życiu 
politycznym, sportowym i turys­
tycznym miasta** —  to zaledwie 
kilka zdań pochodzących z  ma­
teriału Bolesława Farona „Idące 
W iln o " O  czasopiśmie i grupie 
poetyckiej Żagary".

Śą, też wiersze Żagarystów: 
Bujnickiego, Miłosza, Maślińskie- 
go, Rymkiewicza, Putramenta i 
jego  „W iln o " w  którym:

Czterdzieści kościołów o
wieżycach cienkich 

Aron ty ujęte w  łukl i wypukłe 
Unie

chyli nad zagasłe ulice; tam
błękit

powoli ściera dachy rzeźbione w  
karminie...

Skoro jesteśmy przy poezji, 
w ięc:
Z fledkam l, z  pochodniami 
i bęben hum bum, 
o, to ten co umarł nad Bosforem 

tam na przedzie. 
Swoją pannę za pod ręką tutaj 

wiedzie 
i  Jaskółki nad nimi latają...

To fragment „Miasta bez imie­
n ia" Czesława Miłosza.
N ie potrafię, n ie umiem,
A le  przecież d ę  stracę.
Kamienisty zaułek
Jak świecę w  sobie zgaszę,
Białą dzwonnicę cdławlę.
Piasek, lepką żywicą,
I własną duszę nawet.
Jeśli Ul się w  niej życie...

...Brzegi skał wyraźnieją,
Czas płynie w  ulic rzece —
Jeśli nie Bóg, to Eol 
Niechaj clę ma w  oplece~.

A  to pochodzi z „O dy do mia­
sta** Tomasa Vendovy.

Oba utwory, których fragmen­
ty przedrukowujemy, są ilustra­
cją do rozważań Aleksandra Fiu-J 
ta „Miłosza i Venciovy powroty 
na Litwę* *.

M y  z  kolei w „Vilnianach" 
jeszcze powrócimy do bogatych 
treści drugiego tegorocznego nu­
meru kwartalnika „Ojczyzny-Fol- 
Mzczymy". \

Pierwsza rocznica 
Biblioteki im. Adama Mickiewicza

Ten gmach utrwalony na zdję­
ciu, to wileńska Biblioteka Pu­
bliczna im. Adama Mickiewicza 
przy ul. Trockiej. Jeśli w e j­
dziemy do podwórza, ujrzymy 
inną budowlę (je j zdjęcie pub­
likowaliśmy przed rokiem), rów­
nież należącą do biblioteki, a 
odrestaurowaną przez polską 
firm ę „Budimez”.

W łaśnie w  tych dniach minę­
ła .pierwsza rocznica, odkąd 
gmach ten zaczął funkcjonować 
w  organizmie, ogólnym  bibliote­
ki. A  zatem upłynął termin 
gwarancyjny. Z  tej okazji w  
bibliotece spotkali się zlecenio­
dawca —  Wileńska Dyrekcja 
Restauracji Starówki w  osobie 
pana Petrasa Lepeszki i wyko­
nawca —  „Budimez" (Warsza­
wa) z  pełnomocnikiem firm y w  
W iln ie  panem Czesławem Kara- 
sewiczem.

Podpisany został odpowiedni 
dokument, który stwierdza, że 
po upływie terminu gwarancyj­
nego obie wymienione strony 
nie mają względem siebie żad- 
tiych pretensji, że wszystkie zo­
bowiązania, uwzględnione w  
kontrakcie z 17 sierpnia 1988 
roku, całkowicie zostały zreali­
zowane.

—  Na pytanie, ^ jak  ocenia 
nowy lokal? — 1 pani Łiuda Pa- - 
'giriene, dyrektorko Biblioteki' 
-im A  Mickiewicza odpowie­
działa, że wszystkie roboty zo­
stały wykonane na najwyższym

poziomie, że wprost zadziwiają* 
ca ich jakość, staranność, że w 
ciągu minionego roku przeko­
nać się było można o jego 
funkcjonalności i  w  ogóle zasłu­
guje na najwyższą ocenę. — 
Marzę —■ dodała —  żeby Polacy 
kiedykolwiek jeszcze wrócili 
do naszej biblioteki.

Z  okazji upływu terminu gwa­
rancyjnego do W ilna przybyli 
przedstawiciele wykonawców, 
wśród których był również inż. 
Roman DuboWski z  Białosto­
ckiego Kombinatu Budowlanego 
(dobrą wizytówką tej firmy 
W iln ie jest Dom Nauczyciela 
przy ul. W ileńskiej), kierownik 
budowy w  Bibliotece -im. 
Mickiewicza. Oto, co powiedział 
gość:

—  W  godne ręce przekazali­
śmy obiekt i jestem zadowolo­
ny, że należycie jest eksploato­
wany. Wnętrza prezentują 
bardzo ładnie, są z gustem wy. 
posażone i  zaaranżowane.

Przypominamy, że „Budi­
m ez" zrealizował zaledwie pra­
ce przewidziane na pierwszy 
etap rekonstrukcji tego obiek­
tu. Wypada więc życzyć, aby 
ojcow ie miasta pamiętali o 
bliotece i gdy tylko pdzwoli 
sytuacja finansowa republiki, 
zatroszczyli się o  ponowne 
sprowadzenie polskich ; specjali. 
stów, którzy by dokończyli 
wspaniale rozpoczęte przez sie­
bie dzido.

|||

„V H N IU S  IN  YOUR 
POCKET"

Oni to umieję
Zaprzyjaźniony profesor z 

Warszawy, znający |wietnie k il­
ka języków  europejskich —  za­
chodnich ma się rozumieć —  
któremu wypożyczyłam „V il- 
nius In Your Pocket", czyli 
„W ilno w  waszej kieszeni" zre- 
cenzował ten przewodnik bodaj 
najkrócej i najtrafniej: dzięki
tej małej książeczce pierwszy 
raz zjadłem w  Wilnie obiad 
smacznie, szybko, tanio, a ob­
sługa była na podziw miła.

W  „VIlnianach" już anonso­
waliśmy ukazanie się tego prze­
wodnika po mieście, zawierają­
cego zaledwie 64 strony (for. 
mat istotnie nadający się do 
schowania w kieszeni lub w  
damskiej torebce), ale do mak­
simum wypełnionego informacją 
niezwykle pożyteczną, wręcz 
niezbędną dla każdego turysty 
odwiedzającego Wilno. Czego 
dowodem jest powyższa wypo­
wiedź warszawiaka.

W  edycji tej zawarte są od­
powiedzi na pytania: gdzie,
kto, kiedy, dlaczego? Informa­
cja jest krótka 1. rzetelna, sta­
rająca się odzwierciedlić stan

aktualny i faktyczny (absolu­
tnie bez upiększeń) naszego by­
towania 1 zapoznać jednocześ­
nie z  ludźmi, którzy powołani 
zostali na wysokie stanowiska, 
by jednak w  miarę swych moż­
liwości przynajmniej namiastkę 
godziwego bytowania nam za­
pewnić.

Przewodnik przeznaczony jesi 
dla obcokrajowców znających 
język angielski. Sądzimy jed­
nak, że sporo jego odbiorców 
będzie się rekrutowało z  szere. 
gów obywateli Rzeczypospoli­
tej Polskiej, bo jak wynika sj 
najświeższych obserwacji, ne 
szczęście, coraz więcej osób] 
przybywa zza miedzy do W ll [ 
na, aby je  rzeczywiście po-j 
znać, podziwiać i pokochać ta­
kim, jakie jest. Autorami i  twór-! 
ca mi przewodnika są 01iver Or-I 
tiz 1 spółka „V IYP ".

Przewodnik będzie się ukazy­
wał pięć razy do roku, czyli 
krocząc w nogę z żydem, a 
zachodniacy to przecież cenią.

' Kolumnę przygotowała 
Halina JOTKIAŁŁO 

Fot. Walery CHARIN
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Mickiewicziana w „Aktach" paryskich
Wydany ostatnio tom „A k t" 

otwiera nowy rozdział w  historii 
dorobku Biblioteki Polskiej w  Pa­
ryżu i  Tow. Historyczno-Literac­
kiego, którego Biblioteka jest 
własnością. Stówo wstępne okreś­
la cele nowej serii jako konty­
nuowanie „służby wolnąj nauce‘ i 
narodowi polskiemu" i udział w  
wymianie i współpracy nauko­

wej między krajem a emigracją"* 
Wczytanie się w  już opublikowa­
ne teksty pozwala na sprecyzo­
wanie zamierzeń wydawców.

Tom dzieli się na dwie Części. 
Pierwszą wypełniają „materiały i 
teksty", oparte zasadniczo na 
zbioracb biblioteki paryskie), w  
dwu jednak wypadkach wystę­
pują ślady poszukiwań przepro­
wadzonych równolegle w  Biblio­
tece X X  w. Czartoryskich w  Kra­
kowie, co świadczy że  w  prak­
tyce realizowany jest pojtidat 
.współpracy naukowej między 

krajem a emigracją". W  wypad­
ku przyczynków autorstwa J. 
Pezdy są to dalsze ciągi prac już 
opublikowanych, a wymagają­
cych uzupełnień | sprostowań. 
Charakter uzupełnień mają także 
opublikowane z rzeczowym ko­
mentarzem Marka P. Prokopa li* 
sty Lelewela do Seweryna Gałę- 
zowskiego, nie ob jęte monumen­
talnym wydaniem H. W ięckows­
kiej i suplementem Krystyny 
Korzon. Na szczególną uwagę za­
sługują uzupełnienia „Polskich 
dróg emigracyjnych" B. Konars­
kiej w  opracowaniu J. Pezdy, 
gdyż są one czymś w ięcej, a 
więc także suplementem do „Spł- 

Polaków zmarłych w  Emigra- 
‘ Jana Bartkowskiego, ogło­

szonego z  rękopisu stanowiącego

własność Biblioteki Polskiej w  
Paryżu w  f, YU/V7II „Materia­
łów  do biografii, genealogii i 
heraldyki polskiej" (Rzym 1935), 
a jednocześnie konfrontują w y­
kazy emigrantów z  tzw. „Teka­
mi emigrantów" w  Bibl. XX . 
Czartoryskich w  Krakowie. Dzię­
ki opracowaniom tego typu zbli­
żamy się do ogarnięcia jednym 
słownikiem ogółu XX-wiecznych 
emigrantów. Potrzebę takiego 
wydawnictwa' odczuwają nie tyl­
ko historycy, ate i  bibliotekarze 
zasypywani kwerendami o  dane 
biograficzne przodków przez 
sfrancuziałych ich potomków. 

Przyczyny Krzysztofa Rutkow­
skiego pt. „List Ludwika K róli­
kowskiego d °  Adama M ickiew i­
cza w  sprawie utworzenia „Zako­
nu dzieci polskich" (1833) przyno_ 
si tekst listu (memoriału), apelu, 
w  którym  autor listu znany jako 
wydawca „Polski Chrystusowej ‘ ' 
kreśli projekt utopijnej organi­
zacji mającej zjednoczyć i  usz­
lachetnić emigrantów polistopa- 
dowych. „Rząd francuski" —  są­
dził Królikowski —  moż-ia by 
nakłonić, „b y  za darmo oddał 
zakonowi jak i stary klasztor lub 
zamek z kawałkiem gruntu, a gdy­
by się to nie udało, wypadłoby 
jaką włość w  oko licy  gdzie ziemia 
jest tania zakupić", załatwiając 
jednak skrupulatnie formalności 
„żeby później lada minister nie 
wypędził zakonu z kraju". N ie  
pierwszy to i n ie jedyny projekt 
utopijnej wspólnoty wygnańców. 
Wczesna data (1833) i zbieżność 
w  czasie z patronowanym przez 
M ickiew icza Domkiem Jańskiego, 
każą w idzieć w  ogłoszonym przez 
Rutkowskiego tekście pierwsze

N A  ZDJĘCIU: wnętrze Muzeum M ickiewiczowskiego.
Fot. archiwum

ogniwo koncepcji bliskich ru- 
cnom ikaryjskim Cabefa, Zmar­
twychwstańcom i  Kołu Sprawy 
bożej ‘io.wiańskiego.

Dalszym mickiewiczianum jest 
pełna wersja relacji Ildefonsa 
Kossi lq wskiego o śmierci M ic­
kiewicza zestawiona z  inną tegoż 
pióra w  liście do Ignacego Jac­
kowskiego, przechowywaną w  
Bibliotece X X . Czartoryskich w  
Krakowie;

Znakomitym pomysłem jest 
publikowanie w  „Aktach " opra­
cowań powstałych w  okresie ' ko­
rzystania ze specjalnych stypen-. 
diów. Odnosi się to m.in. do ot­
wierającego tom artykułu o  
„Książkach M ickiew icza w  drodze 
do zaboru rosyjskiego, 1831—  
1855" Krzysztofa Kopczyńskiego.

. Artyku ł stanowi pendant do 
„Ceałzorów i  policjantów prus­
kich" Jarosława M aciejewskiego, 
a  także do przeoczone {  i  w  kra­
ju  i  na em igracji książki Zdzis­
ława Szląga „Literatura zabro­
niona, 1832—1862" (K ie lce  1989). 
Łączna ich lektura nasuwa ponu­
ry  wniosek, że jednak historia 
powtarza się, a techniki przemys­
łu 1 konfiskat lekko ty lko zmo­
dernizowały się, urozmaiciły i 
zaostrzyły.

Część pierwszą „A k t "  zamyka­
ją  notatka Danuty Płygawko o 
adresie irlandzkim w  sprawie 
dzieci wielkopolskich, wysianym 
w  1908 i rębocza wersja katalo­
gu Archiwum  Gierszyńsldm w  

opracowanii] E lżbiety M orawskiej.
Część drugą wypełn iają w y­

kaz członków Towarzystwa His­
toryczno-Literackiego i  materia­
ły  sprawozdawcze. O tw iera je 
przemówienie prezesa, prof. A n ­
drzeja Folkierskiego, informujące
0 wym ianie korespondencji z 
ministrem Aleksandrem  Hallem
1 kontaktach z  Polską Akademią 
Umiejętności, wznawiającą obec­
nie działalność. Prezes poinformo­
wał ponadto; że Biblioteka otrzy­
mała od  p. Romana Zaleskiego 
200.000 fr. fr. na uruchomienie 
Fundacji im. prof. Zygmunta Za­
leskiego, k tórej zadaniem jest 
wspieranie Biblioteki. Dary pani 
Claude Handelsman i mec. M arc 
de M ontfort um ożliw iły wydanie 
„A k t" . Zasadniczym źródłem u. 
trzymania Biblioteki jest subsy­
dium Fundacji Lanckorrońskich, 
pokrywające 80 proc. kosztów 
utrzymania Biblioteki.

M aria D AN ILE W IC Z  
Z IELIŃSKA

(„Kultura", Paryż N r  10/529, 
1991 r.)

20.Vin.1991

Bernard as BRAZDZlONB

Król i poeta
T y  pisałeś na marmurze, 9 _______

granicie i  kamieniu,
Ja pisałem na strumyku,

na wodzie, co płynęła.
Żłobiłeś słowa w  skale,

by  nikt ich n ie mógł zetrzeć.
M gły  spadają na nie

i w  krew  zmienione ciekną.
Ja pisałem na obłoku

wysoko na błękicie 
I  dziw ią się tym  słowom

wtórując błyskawice.
Tyś zebrał j e  w  foliały,

w  ustawy, sądy srogie,
A  m oje słowa rosły

z  zielenią maja błogą.
A  Ja na wiatr puściłem —

b y  kogoś ucieszyły —
W  miłości Je szeptali

I  w  biedzie się m odlili 
Akropol tw e ob iegły

szubienicami, mieczem.
Ból łagodziły moje

z  otwartych ran człowieczych.
Ran tych serdecznych żarem

błyszczały nocą piękną,
Nieznane —  spokój niosły

nlepoświęcane —  święte.

Dziękujmy Bogu, diabłu n ie trzeba dziękować 
Za wszystko, co było, będzie, co jest w  dniu naszym.
Za b itw ę pod Grunwaldem —  M atejce dziękujmy, nie Witoldowi ■  
Bożkom —  za pomniki, czasowi za bóżkl zburzone czasu. .. .

Dziękujmy niebu, a ziemi nie trzeba dziękować.
Za dziękuję człow iek z nieba otrzymał tak w ie le  —  «

I  przeklętą w o jn ę  i daleki pokój rzekomy...
Za dziękuję ziem i —  nikt rajskich migdałów,

niestety, nie Je.

Dziękujmy dniu, nocy n ie trzeba dziękować.
Za oo dniu być wdzięcznym? Że po rozpraszał nam snyL. 
Poczekajmy, najdroższa —  śnić będziemy znowu,
Z e  ty  Jesteś znów  młoda Jak córa Adama,

a ja  m łody —  jak  węża syn. v 
Przełożyła Matylda STEMPKOWSKA^

ALEKSANDER R Y M K IEW ICZ:

Podróż do krainy szczęśliwości'
(FRAGMENT)

Wracam ku miłym sercu te­
matom, gdzie czuję się jak  w  
'rodzinnym domu, w  naszych Bi- 
dukiniach, w  których n igdy do­
rosłą ani chłopięcą nogą nie 
stanąłem, ba, nie byłem  nawet 

beciku, na rękach kobiet, 
'matki czy niańki, a jednak tak 
silnie czułem się z  tym dw o­
rem związany przez całe życie. 
Przecież to n ie górny pułap 
zamożności moich przodków. 
Pradziad, Franciszek Wcłodżko, 
miał pałac —  bardziej zbliżony 
do budowli zamkowej w  Da- 
flnowie —  koło Janowa nad 
W ilią  (do uderzenia wojsk hi­
tlerowskich na Związek Radzie­
cki mieścił się w  nim Instytut 

jLeśnictwa Uniwersytetu Ko­
wieńskiego) i  drugi, po matce 
Ogińskiej, którego nazwy nie 
pamiętam, wstyd mi ogromnie, 
bo to tak, jakbym zapomniał 
nazwy miejsca, gdzie spoczywa 
dobrobyt i szczęście rodzinne 
lub jakbym zapomniał gdzie się 
urodziłem. Posiadanie tego śli­
cznego, ponoć zabytkowego, pa­
łacu stało się przyczyną ruiny 
materialnej i tragedii osobistej 
mego pradziada, odmieniając 
życie jemu i jego córce, stwa­
rzając jednocześnie okolicznoś­
ci, że mogłem się właśnie ja

urodzić. . N ie  o  posiadanie zie­
mi, folwarku chodziło w  spo­
rze, bo nawet było tego nie­
w iele, coś tysiąc dwieście hek­
tarów —  daj nam Boże wszy­
stkim dzisiaj —  chodziło o  
dom, budynek, pamiątkowe dla 
kogoś sale. Cała sprawa zosta­
ła opisana piórem  dziennika­
rza nazywającego się Budrys i 
stanowi rozdział je go  książki 
pod tytułem „D ziwacy i o ryg i­
nałowie W ie lk iego  Księstwa L i­
tewskiego", wydanej w  W iln ie  
w  początkach lat dwudziestych 
naszego wieku. Rozdział teq 
nazywa się , J ak  Radziw iłł zni­
szczył pana W ołodżkę". Dodać 
tu trzeba —  Radziw iłł kiejdań- 
ski. Dobrze pamiętam tego Bu­
dry s-Budrewicza z  moich lat 
dziecinnych. Przypominam go 
właśnie z pobytu w  Trokach, w  
miejscu najwłaściwszym do ze­
brania materiałów o  późnych 
losach mego pradziada. Od­
wiedzał mieszkających tam 
wówczas Olimpie z' M ieczkow­
skich i W ładysława Budrewi; 
czów. To  n ie byli krewni dzien­
nikarza. Olimpia uchodziła za 
moją krewną przez pierwsze 
małżeństwo mego pradziada z 
panną z ziemiańskiej tylko ro­
dziny.

A le  dom był jak najwłaściw- 
■ szy do udzielania wielu zaska­

kujących wiadomości O trybie 
życia i wybuchach gniewu zru j­
nowanego,. lecz nadal dumnego 
arystokraty. Pisząc o  p ierw ­
szym małżeństwie pradziada
W ołodźk i użyłem  najpierw
określenia —  morganatyczne, 
potem  zawahałem się i w ykre­
śliłem, uważając, że można tak 
nazywać pewne małżeństwa 
tylko panujących. Pradziad nie 
zawahałby się, coś w ręcz prze­
ciwnego, zgrom iłby mnie z  tam­
tego świata, gdyby go anioło­
w ie  i św. P iotr n ie potrafili od ­
mienić. Do końca życia miał 
siebie za właściciela władczych 
praw przysługujących potom­
kow i udzielnych książąt, wszak 
ojc iec  jego  prababki, ostatni 
ordynat Ostrogski, Janusz 
Aleksander Sanguszko, miecznik 
lHewski, umierając na placu
pojedynku z rozciętym  ganiłem  
od . ciosu szabli Radziwiłła, znów 
kiejdańskiego, wycharczał jesz­
cze: „zabiłeś ostatniego w ielk ie­
go księcia litewskiego". Auten­
tyczne! Chyba prapradziad nie­
boszczyk był jednak separatystą 
litewskim. Ten pojedynek 1 po­
stać magnackiego despoty op i­
sałem w  moim poemaciku „Po­
grzeb księcia litewskiego w  
X V III  w ieku ", umieszczonym w  
tomiku „Srebrny jeleń". N ie 
użyłem w  nim > żadnych naz­

wisk, ale teraz, gdy ju ż głów­
nego bohatera zdradziłem czy­
telnikowi, podaję jeszcze trzy, 
opowiadając całą sprawę od  
początku.

Na pojedynek Sanguszkę
„w yzw a ł Radziwiłł, to ju ż powie­

działem, a w łaściwie było to 
jakby wykonanie wyroku sądu 
kapturowego magnatów zaniepo­
kojonych celami do jakich zmie­
rzał terroryzując całą Litwę, w y­
syłając nadworne wojska, aby 
paliły  dw ory szlachty sarkaja- 
cej na bezprawie w ielk iego pa­
na. Pod koniec życia dokonał 
jednak Sanguszko czegoś cno­
tliwego. Napotkawszy na czele 
swoich wojsk oddziały rosyj­
skie, w łóczące się w tedy po 
całej L itw ie  tędy i owędy, bo 
był to okres konfederacji bar­
skiej, rozbił j e  w  proch i  pył. 
Wspomniałem o tym w  swoim 
utworze. W iadom o było, że o r ­
dynat wyzwanie na pojedynek 
przyjm ie jedyn ie od  kogoś po­
chodzącego z  k rw i dynastów li­
tewskich lub ruskich. Pewnie 
wyjątek  uczyniłby dla O giń­
skich, potomków książęcego ro­
du Tatarów litewskich. Radziwiłł 
wyzw ał go, gdy karety m ijały 
się na ulicach W ilna. Zawsze 
dziwiłem się, dlaczego na przed­
mieściach wileńskich - nędzna 
uliczka, z drewnianymi dom- 
kami, ciągnąca się wśród drzew 
rosnących na małych wzgó­
rzach nazywa się Radziwiłłow- 
ska. Cóż za dziwna dyspropor­
cja? W  1940 roku dowiedziałem 
się, że na pamiątką, bo tam 
właśnie błyskały ciosy szabel,

tam to rozpadł się skoncenfr, 
wany obraz w  soczewkach 
Sanguszki. Zaniewidział! j | 
trzymał śmiertelny cios. StyJ 
łem, że pojedynek miał chw» 
ter sądu bożego. Chyba tataJJ 
ła intencja rąbiących || 
żąt, bo odbył się on za |S9 
Bramą, z  widokiem właśnlf 
nią. Tak i  podałem w opo** 
ci poetyckiej. Skróciłem wj* 
tylko długość konduktu P°P 
bowego. Podobno jego ^  
osiągnęło ju ż Brasław, gSL. 
kościele unitów została IgH  
trumna, gdy  koniec I 
dopiero W ilno. Dalej 
nazwiska —  szwagrowie?#5 ,1 
szkiewiczowie, a zięć 
jak pisze —  Kasztelan raSy 
ko, k tóry urzędował 
czas z  tłumaczem,I P°‘ .J 
wychował się w  rodziiii® J  
w e Francji (mając trzy 
krw i francuskiej, gdyż 
jego  dziad ożenił się * |gj| 
Marysieńki, Sobfeskieifc J 
chwalić go można jedyni* 
że sfrancuziały wrócił i | 
na Litwę, chociaż 
swoich pamiętnikacja J .y j j  
jego , jak dziś się 
swoich korzeni" nie j| » jji\ 
znajdując dla kasztelan® L J  
ostre lub u szczyp Iii^K ^  
K to ciekaw niech B 
N ie  mam zamiaru r a S K  
rywać, głupcy tylko1 usllW 
bielać przodków t
rody, a potem p ie rw s i 
szperacz wśkazuję*
jak palcem 
mój drogll

aleś

J K ri

BPI

Hai
H
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P i
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poezja z matematyką pod rękę!
■/Ą-

jest taka wioska —  gdzieś —  N ie  wiem, czy... marzyłem. Miałem To zależy od wewnętrznego nastroju
jjjSggffB — między rejonem w ileńskim, takie zamiary... M arzyć, owszem, można, tej poezji. W  poezji kobiecej jest prawie
P°r\^jnfrririm. Gdzieś pośrodku —- nUę- a le twarde realia życiowe nie zawsze kie- zawsze... jakaś filigranowość. Ona —
| pp^brodzisn a Sużanami. w ioska, rują naszym losem tak, jakbyśmy tego bawi/* vn«irair<w>A u^łna
f L S o id a n e k ,  gdzie były  —  sznury i  pragnęli... Później? Później była prac# w

Z T --  kolonie- Sznury —  to miedzami Ośrodku Obliczeniowym przy Centralnym
W  połacie gruntów, pas zie- Urzędzie Statystyki.
P AI  koeoś należał, a  przechodził , ..

? 5 c .  n .  syn *  Słowem -  g  » " *  <“ ” * »•
JJJJT gruntowa. Były też kolonie. Fow- —  Jedenaście la t  A  dlaczego jednak

h ^ p & e ji P1*®*1 W szystko to zrezygnowałem? W id zi pani —  tam były
traktor... komputery. Dziedzina no^ya: nowy sprzęt,

J . . . .  Dtnfmwir* eto COTŁZ $S nowe oprogramowanie przy jed- 
W tej wsi W o jd  . . . V .  no czesnym nawale codziennej rutyny. Od

(W. te* °  n,e n «żn a  Sic uwolnić. T o  byt* pra-
 to icŁ. P|otrow^ ^  . ca na zasadzie  stałego przeuczania się, r.
,  M u  m O liy - Dom ^  d j «  w ąjfc la  zaszedł w  tym f. , ~  0c2yv^ <:le-

,  werandą -  ta „o d  łw it f  była, i  Jut _  nie . M fc A  *  fanatycznych pizyw l^jań do Jakiegoś Jed-

.dnwiBBi od szcze -  musiałem być je d r o L ś n ie  i -  * f f 0'0 '  S W *  ‘
Doa trochę (ak z  ta jU . bo okolony K -  Aoaow jstĄ  , _  i _  Bóo J 5 yt* nl J£ °  * * 5 * ^  c r f '
deo. Sad był d lliy ,8 5  drzew ow ocowych ^  ^  D|a ko^  “ !? * £ • £  to nawet N e  i “ ^ , ' * i £ yC T le* 0
_  Jtóoale, grusza Ulwy, wiśnie... stanowić dużą atrakcj,, be -  może być ^ T * * *  bnlk6w »  J & M *

onta-Plotiowicz dwukrotnie podejmo- nawet żywiołem. Dla mnie —  nie. N o  1 5 k 2 i »  “7" ?aino,v**ę
J t S S l l  decyzję -  wyjazdu do Pol- zdecydowałem 3,ę na pracę w  redakcji. uktod?.- M b o  ~  I  ,eJ

i i  m Sttty pobyt K,°  » j f  —  8dJ * y  “ Je —  Wcześniej —  pisał Pan Jut wiersze.
UH *4 .. Ale —  czy tyfco sad był po- i  k  j
wodem, te jednak tu został? Bywa prze- —  Pisałem. Trochę na studiach, trochę
deł i tak, że dla jednego samotnego w  wojsku. N igdy  n ie pisałem za wiele.
4newa d i ' rozległym polu człowiek jed- Tylko w tedy, k iedy miałem nieprzepartą
tak pozostaje —  na swoim... Zresztą wszy- chęć —  żeby —  wierszem właśnie —  coś
1^0 go tu wiązało. Kiedyś —  ani przez —  o  czymś —  napisać.

mii przyszk), te w  tym zaścianku _  A  p lM w łIy  w łe m ,
motanie w  przyszłości coś, co odtąd
będzie miało dziwną nazwę —  kołchozy. —  Pierwszy wiersz wysłałem do re- cy, obecnie —  w  T V . To  jest, oczywiście.
Kupował sprzęt techniczny, chłopskie urzą- dakcjl pocztą. O  czym? O  wszystkim 1 —  k iera t Dla poezji zostaje bardzo mało Godzina oślepienia 1 gorąca
dania rolnicze... właściwie —  o  niczym. I  do wiosny tam czasu. Zwłaszcza w  naszych czasach, Jak nulollkowym kloszem m iecie

g < S Ł *4 gŁ i8 ga  ~

| może
jakbyśmy tego bawić, zaskakiwać. Można .się nią delek.

praca w  tować, jak cackiem.

—  W  każdym zbiorku Jest ta,., fUlgra- 
nowość?

—  M oże nie w  każdym. W  ogóle, po­
mijając ju ż tu temat „poezji kobiecej",
jeżeli w  zbiorku jakiegoś poety na 100 
wierszy znajdzie się choćby 5 godnych 
uwagi —  to już będzie dobrze.

—  A le  lubi Pan przede wszystkim —  
dobrą poezję.

w  ogó le  nie ma.

—  N ie  próbował Pan pisać prozą?

—  Opowiadania, powieści? N ie  Raczej 
—  esej —  bardziej mi odpowiada.

—  Zrezygnował Pan z pracy w  redakcji 
gazety na rzecz radia, teraz —  pracuje 
Pan w  TV .

Tak jest, w  radio —  osiem lat pra.

W ojciech PIOTROWICZ

Przede mnq szli
Ta diw lla

kataraktą mroku ciska w  dół, 
drzew craby przywołuje na różowo

utrzymywanym ledwo ledwo 
poprzez jarzący nlt południa

ióv? §| I iz y  z  pięciu pozostały.

To mówi WOJCIECH PIOTROWICZ, 
którego dziś chcę przedstawić jako poe­
tę, członka Koła Literackiego przy „K u ­
rierze Wileńskim".

Ale od — mój Rozmówca —  niezbyt 
teł łatwo do ty d i moich chęci pozwala się 
nagiąć. Mówi raczej o  twardych realiach 

.łyda — z filozoficznym spokojem, z  ja-

PRZEDSTAWIAMY CZŁONKÓW 
KOŁA LITERACKIEGO PRZY 

„KURIERZE W ILEŃSKIM "

—  Są tacy, co potrafią pisać o  polity­
ce... wierszem, albo raczej —  upolitycz­
niać swoje w ierne.

—  To ju ż nie jest poezja. W  ogóle nie 
wiem, czy to możliwe, żeby coś takiego 
Istniało. Ftoezja stosowana?

—  N a  tle tych upolitycznionych czasów różowych z  Innej strony drzew 
________________________________________________  pojaw iają się niczym przysłowiowe grzy­

b y  y>- deszczu wszelkiej maści przepowla-
wcale nie miałem tego za złe. Po prostu d * ' %  wróżbici, prorocy, mesjasze, któ­

rzy ocalą nasz św iat Jak też zjawiska 
zaliczane do rzędu dziwnych —  nie­
ziemskie, ponad ziemskie, zazlemskle, czy 
Jak tam Jeszcze. C o na to poeci? Czy 
możemy dziś mówić o  jakimś pseudo ro­
mantyzmie?

—  Myślę, że  człowiek powinien być

Skradzione cienie się odnajdą
rozpanoszą

po szare zatopienie

A  dalej Istny czarny potop

pisałem coś tam dalej, ale ju ż niczego

, . , ,, r  trwnłn nsif>m lut A ł  w  lOfifl mku —
zowania i bez egzaltowanych, radosnych 
®DlesleA. Pomyśleć by można, że życie 
tego człowieka płynie niczym spokojna, 
fenhra rzeka, której nurtu nic nigdy nie

W e  własny ślad obute stopy na wspinaczkę I  
aż do gwiazd

trwało osiem la t  A ż  w  1968 roku —  
znowu któryś z  tych w ierszy wysłałem 
do- redakcji. Tym  razem nie pocięli. Ciągłość

—  C o w  Panu obudziło poetę? C zy to ' * x ,  .ś  . 1 . .   . . . . Czym był dzień który fo l
Hanie zakłócić, a przecież, są to te rodzinne pańskie Oblej o d e  -  obsypane o t w a r W ^  « ^ v t ó ? e  W U e i^ ^ S S u  r i i  »  kolebkach nadziej*

-Tu, w tym zacisznym Oblej udu, w  . W jakąś swoją urokliwość, mogą być po-
Kfoym upływało jego dzieciństwo —  sły- „ „  .  « n i l t  n i !  * *  , ciągające. Z  tym, że zawsze, uważam. Urodzinami geniusza
^  przecież i widać było —  świat nie . . .  *?? . ®  trzeba mieć jednak krytyczny stosunek kiełkującą w  plewach Ideą
■«F . «zerokL.. Słychać było stukot kół, 2 S * ? E  ^  P° dbr° ‘  ^  wersji o  jakimś wydarzeniu. Jest ™

(Podbrodzie) i... było widać jarzącą 
 ̂ poświatę na niebie, kiedy bombardo­

wano Wilno.

posłano go do szkoły 
P°blłikich Tarakańcach.

—  I... ja  także nie potrafię... Odgad­
nąć, zrozumieć... N ie  wiem. M ów i pani — 
ukwiecony maj, nabrzmiały w  owoce 
sierpień... poświata... Może... W yd a je  mi 
się, że i ludzka zachęta dużo mi w  tym

mnóstwo interesujących dziedzin, ale czło­
wiek przecież nie potrafi wszystkiego o- 
garnąć. Grunt to, żeby w  tym wszystkim 
się nie pogubić, nie rozproszyć. Każdy 
powinien mieć „coś dla siebie". T o  pra. 
wda, nie zawsze jest łatwo o wybór.

—  W ydał Pan swoje wiersze w  róż-

panteon wieczności
0 Jedną cegłę wyższy

Gdzie ona 
śwleżoszorstka
1 Jeszcze ciepła

to szkoła z litewskim, po roku pomogła. Polonistka w  szkole pani Helena nycfa antologiach. N ie  wydał Pan Jednak Myśl jak węzeł przygwożdżona c z a s e m !
*  Wstępnie —  polskim języ- Grużewska potrafiła zaszczepić zamiłowa- osobno własnego zbiorku, a przecież... do rozdroża współrzędnych

iy ^yKfedowym, doszła ona do i i  kia- nie do literatury. K iedy jeszcze studiowa- ma Pan dość poważny dorobek twórczy—
^ t o  P10™0')*  « i «  skończyło, łem w  N ow e j W ile jce , przyjeżdżali tam _  Dlaczego nie wydałem? Tak mi s l« Dzień 1 noc
-  łase ™  do Polski —  1957 do naszej uczelni —  pan W ładysław Ab- po p ra tu  zawsze układało. W  Białymsto- nicość 1 byt
iechato.' El, , *'? *ych okoUc » y -  ramowicz, pani Jadwiga Bębnowska, pan ku miano wydać —  nie wyszło. W  olsz-

dziewiędolatka... . Albinas ^Zukauskas —  mówił dobrze po tyńskim „Pojezierzu" —  także utkwiło. Oto znów przechylona szala zaprzeczenia
" ^ a  póiniej były studia —  nolonistv- pol,ku- z * ch,!cllli * >  Pl6 b  poetyckich, do Ludzie, którzy tym s l« zajmowaU, nagle MWV ^  * _ «  

matematyka, przyroda Studia P*Mn â - Najlepiej —  od  opisu jak lego i —  kolejno —  zeszli z tego świata. Inne_________________________
-  w  Nowej W ilejce. Była ^ te- 

.. Ił*» —■ uowinu ____   ~  . nlei —  obszar ten
6̂ lQdcniw»wfe!T*a Pedagogiczna, 'po iro j-  We| 

dotkliwy brak nauczy- 
O k r t * ^  v nez  pięć lat -  był 
%  a  <flugi. Pb ukończe-
Wjąten '^ tem a tyk i w  Nowej W ile jc e  
Mm ioku w  “ kole i już na dru- 
^  Wileński na Unlwersy-

N ^ a  f l iykl i ma tema-

tłumaczono, że pó£- 
obszar ten pogłębia się, rozszerza ...

—  Jak Pan potrafi to łączyć —  mate­
matykę z poezją?

—  Matematyka bardzo mi w  poezji po­
mogła.

T-«z|«ł f t L i f  . J ^ c h  —  było wojsko. 
0 lubiłem jeszcze w  szkole.

przyczyny —  to papier, koszta... W  Cie­
szynie miano wydać, już nawet okładki 
były nałożone —  także ucichło. W  W ar­
szawie —  tak samo. Inni poeci z  W ilna 
się wydali, ja  —  jeszcze nie. Do „Biblio­
teki „Magazynu Wileńskiego" to już moja 
wina, po prostu —  nie zebrałem, nie 
przygotowałem wierszy. Niektórzy to 
szybciej potrafią.

—  Co Pan ostatnio pisze? O  czym?
I —  Bardzo mało. Tarcia polityczne... 

jest w  życiu człowieka bariera, którą on e  niewątpliwie rzutują na nastrój, 
trzeba przekroczyć, prawda? Rozwiązać W ięc? W ięc na razie —  wolę przemyśleć, 
zadanie —  co to znaczy? Jest to poszuki- na SW5 j sposób —  przeżyć, 
wanie własnej drogi. W  matematyce —  _  Splewal Pan kiedyś w  zespole „W l-

Potęgi niemoc
Dąb kędzierzawy
przez sójki przeoczenie stulecia trwa 
przez nlenasyconość ptaków trwa samotny |

I  oto żołędziami 
przetrwania wbija gwóżdż 
w  strzyżony skrzydłem pagór

Pokotem kształtów obłych 
trzeciego tysiąclecia leży —  rzednie 
na żarłoczności łup wydana 
dąbrowa

później —  z naszym 
dziennikiem, w  ostatnich czasach —  z ra-

—  Znam takich, którym ona przeszka­
dzała.

—  O, niel W łaśnie —  matematyka pod*
A M H M .  porządkowuje pewnej dyscyplinie. Zawsze

'■ H i r L - . g y t a t  lubiłem, chociaż bi- 
W d zo  skromną, już 

oHL’*01 m ' ratury  można
^  Cco* * ra “  P^ykład. . _ .

^  ^  nieco zmagać się z jest także założony ważny element estety- jja«  ^
Se ^raumi dylema- ki. W yn ik  przy rozwiązaniu zadania jest J  śpiewałem. Czternaście lat..]____

M e u ^ n a d B a ł t ^ u l

W  dodatkU!?1rełne8°* Był tu jesz- fascynowała droga oryginalna, c iekawa.^B  
na- ^  llnP «ratyw  —  mia- Oczywiście —  trzeba odpowiednio jiaklo- 

^ * 1  ttatein^t^^®* M der ciekawie nić wyobraźnię do tego, żeby tę drogę
dnJ  znaleźć.

^  Panu kandydata —  Dzielenie matematyczne jest... umów-,
L - O . T T  * * * * * * a? ne.

4 ^  Po JSL lud*»e zdolntelsi opanować. Tylko świat nie jest podzielo-
& « e ,  nieźle soblp i  ny. Kula ziemska nie ma granic przy-s s a a   ̂ ^  -* “ *■ PI iedn^u '  Zresztą, myślą- ^  ,   matematyka... trwać i w tym widzę sens wszelkich eta- wylewnie zdchły fale
H I 1 I  U l  w - t e i ^ S e .  P6W i przemian. » .* ■  , M .|

Jest ciekawsza, aniżeli w  radio?
—  To trudno powiedzieć. Radio —  ma 

niewątpliwie większy zasięg. A  te... poże­
gnania, rozstania... Czy tego żałuję? Na 
pewno nie. W  życiu człowieka stale po- 
winno coś się zmieniać.

—  Nowa forma niszczy starą...
I —  Jednak przerasta w  inną, a w  jakim 
stopniu tamta ulęga zniszczeniu? Coś fed-

Rozsypn Je skrzypi piach 
wylewnie szumią fale 
I mewy krzyk ukośnie strąca wiatr

Wytrzęsłem l rój dźwięk ten 
z podróżnej torby

Bursztynu kroplą spadł spieczona 
do muszelki

Logika 

■ —  A

■ powinna być w'poezji... 

w poezji tak zwanej „kobleceT>_

Rozmawiała A l wid a ROLSKA 
Fot. W. Charln

mewa niema
Wilno, 1992
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Wileński Teatr Miejski: 5 tysięcy 200 rb. za wieczór
Trupa warszawskich aktorów zrzeszona w  „TEATRZE N A  

KRESACH" (dyrektor —  Witold Krasucki) pokazała swój świę­
ty spektakl premierowy — ' „D w ie blizny" Aleksandrą. Fredry — 
W miasteczkach i  wsiach Wlleńszczyzny, w  Kownie, a po wy* 
sięple w  W iln ie udała się na Białoruś.

Wróćmy Jednak do Wilna, do sceny dawnego Polskiego Tea­
tru Miejskiego, na której w  ubiegłym tygodniu „D w ie blizny" 
były zademonstrowane,

BRAW O ZA  „DW IE  BLIZNY"!

...Nie wiem, co zadecydowało 
o  tym, że z  35 komedii napisa­
nych przez Aleksandra Fredrę 
reżyser Piotr Cieślak (onże —  
prorektor Warszawskiej Szkoły 
Teatralnej) zdecydował się właś­
nie na „Dwie b lizny* —  rzecz 
powszechnie przez krytyków 
zaliczaną do tzw. „trzeciego de­
biutu" Fredry, a więc... niejako 
bledszą od chętnej i częściej 
grywanych (przykładowo —  
„Damy i huzary", „Ze msta", 
„M ąż i żona"...). Być może za­
decydowała o  tym obsada, a 
może r— reżyserska przekora. 
Tak, czy inaczej dobrze się sta­
ło, że w idz wileński niezbyt 
dotąd Fredrą rozpieszczany (o j­
cem polskiej komedii raczył nas 
dotąd ostatnio tylko i  wyłącz­
nie Polski Teatr ze Lwowa) 
miał teraz znakomitą okazję, 
żeby tą jednoaktówką się... do­
pieścić.

Sprawna reżyserią, znakomite 
aktorstwo, doskonała wspólna 
zabawa (i widzów, i  odtwór­
ców  ról) wniosły w ie le  pogody 
w  zachmurzony, deszczowy ma­
jow y  wieczór wileński, którego 
bohaterem był Aleksander Fre­
dro, jego, jak  zawsze jędrne 
s ł o w o .

Trzy świetne panie aktorki 
(Elżbieta Gaertner, Jolanta Ła­
godzi ńska, Nina Traczykówna) 
oraz dwóch sekundujących im 
dzielnie panów aktorów (Jęrzy 
Pożarcwski i  W ito ld  Krasucki) 
stworzyli wspaniały klimat na 
scenie i poza nią. Zdobyli gorą­
ce  i niewątpliwie zasłużone bra­
wa ^ d z f c k i  IM  za tol 

Doskonale tym razem dopisa- < 
ła publiczność wileńska. Sala L 
Teatru na dawnej w ileńskiej - 
Pohulance była wypełziiona co 
do centymetra, pozostaje tylko 
życzyć oby i na przyszłość tak 
było (cieszył osobliw ie duży 
udział młodzieży).

Szczególne słowa uznania na­
leżą się także scenografowi —  
p. Janowi A . Ciecierskiemu: za

wszystkie subtelne zabarwione 
wyrafinowanym humorem ak­
centy plastyczne, w  których 
czasy dawne, odległe splotły 
się z  dniem dzisiejszym —  i 
odwrotnie.

EMOCJE L -  PIENIĄDZE

M ów i dyrektor teatru W itold 
KRASUCKI:

—  N ie  pierwsza to i  nie os­
tatnia nasza w izyta w  W iln ie  
i na Wileńszczyźnie. Z  dużą ra­
dością będziemy tu przyjeżdża­
li.

—  M im o czasów kryzysowych, 
trudności finansowych?..

—  O  tym, niestety, także mu­
simy myśleć, a le  —  emocje są. 
najważziiejsze, prawda?

Emocje —  to rzecz bardzo 
sympatyczna, bez nich ^  świat 
b y  się dawno ju ż zawalił. A le...

Wspomniana w yżej trujła war­
szawskich aktorów (a przede 
wszystkim —  scenograf, pan Jan 
A . Ciecierski) grubą forsę na 
ten pobyt musiała w yłożyć z  
własnej kieszeni. Na apel o  po­
moc w  tej sprawie do w ileń­
skich polskich zrzeszeń, zwią­
zków  itepe —  nikt właściwie 
zile . zareagował. Poproszona o 
pomoc Fundacja Kultury Pol­
skiej na Litw ie —  odmówiła. 
Ładny natomiast gest m iał p ry­
watny wydawca dwutygodnika 
„Znad W i l i i "  poseł pan Czesław 
Okińczyc —  ofiarow ał 2  tysią­
ce rubli.

CZESŁAW  M IŁOSZ —
W  TEJŻE „RUSDRAM IE*

-.„(D w ie. b lizny" w  realizacji 
trupy warszawskiej *— Jp miła 
zabawa, godziwa rozrywka. Te­
go typu imprez bardzo potrze­
bujemy. Salę dawnego Polskie­
go Teatru M iejsk iego na Pohu­
lance w idzow ie opuszczali... n ie­
jako z puchem łabędzim w  ser­
cu. Kamień niżej podpisanej le­
żał na wątrobie, k iedy się do­
wiedziała, że wynajęcie sali na 
ten w ieczór (poziiedziałek —

Kalendarium;
* Soboto (23.V ) jest 144 H I  

1992 r. Do końca roku
* Znak Zodiaku —  B liw
* imieniny: Iwony, 

sza.
* Wschód. Słońca —  5_jvv 

chód —  21.32. Długolć M n  
godz. 32 min.

* Niedziela (24.V )
* Imieniny: Joanny, Zuą^ 
’  Wschód Słońca — fj|!

chód —  21.35. Długość flj,u 
godz. 38 min.

'  Księżyc. Ostatnia kwari,, 
18 godz. 54 min.

* Poniedziałek (25.V ) ___
* Imieniny: Grzegorza U, 

Urbana. r * H K f
* Wschód Słońca —  rai

chód —  21.35 . Długość 
godz. 38 roto.

dzień w  teatrach tradycyjnie 
wolny) kosztowało 5 tysięcy 200 
rubli. ...Czesław Miłosz, proszę 
Państwa, na L itw ę przyjeżdża. 
Poeta w  św iecie znany i  uzna­
ny, profesor, laureat Nagrody 
Nobla. Nasz rodak —  z powia­
tu kiejdańskiego, student USB...

N a  tę uroczystą okazję W i­
leński Polski Zespół Teatralny 
przy Klubie Pracowników M edy­
cyny zaprasza wszystkich nd
swój spektakl pŁ „Labirynt"
według utw orów Czesława M i­
łosza. W szystkich swoich W i­
dzów  zaprasza oraz Poetę —
Czesława M iłosza i Jego naj­
bliższe Osoby, k tóre M u  towa­
rzyszyć będą.

Spektakl odbędzie się 2 czer­
wca br. o  godzin ie 19 w  gma­
chu tegoż Teatru M iejsk iego 
(W ileński Rosyjski Teatr Dra­
matyczny, ul. Basanawlczlaus 13).

Cena za '.y''najęcie sali —  na 
razie ta sama: 5.200 rubli. K to
wesprze W ileński Polski Zes­
pół Amatorski?

Emocji —  w  związku z  przy­
byciem  Poety  —  będzie (natu­
ralnie) w  nadmiarze. Drgną nam 
serca* ’ zw ilgotn ieją oczy. Czes­
ław  M iłosz —  po upływ ie dzie­
siątków lat —  znowu w  -W il­
nie!

A l  w id a ROLSKA

N A  ZDJĘCIU: scena ze  spek­
taklu „D w ie b lizny".

Fot. W . Charin

Wiosenny koncert „Wileńszczyzny14
Co rok\i, 1 gdy wiosna w  pełni, 

Polski Zespół Pieśni i Tańca 
„W ileńszczyzna" w  Pałacu Kul­

tury Związków Zawodowych daje 
koncert Tym  razem wystąpi 31 

maja (niedziela) o  godz. 16. Jak 

przystało na tę porę roku, prog­

ram będzie wiosenny, a zatem pe­

łen radości i uśmiechu

Bilety można jeszcze nabyć 30 

maja od- gorjz. 16 w  kasie Pałacu.

Inf. wŁ

DOMINUJE FORMA

W  Kowieńskiej Galerii Foto­
graficznej czyzma jest wystawa 
autorska jednego z  założycieli 
Kowieńskiego Klubu Fotograficz­
nego, fotografika średniego po- 
kolenia Rimgaudasa Malećkasa.

R. Maleckas zainteresował się 
fotografią w  1954 r» Od 1959 ak­
tywnie uczestniczy w  wystawach, 
eksponował swe prace w  Polsce. 
Niemczech, USA i innych państ_ 
wach.

R. Maleckas należy do pionle- 
rów kierunku modernistycznego. 
Preferuje formę. Pazziiętne są je­
go zdjęcia o  motywach etnografi­
cznych, historycznymi, fotoport- 
re’ty,

R. SZINKUNAS

SPR ZED A JE  Sil*

n ie  w y k o ń c zo n y  m u ro w an y  
dom  z  d z ia łką  0,25 ba w  EJ- 
szyszkach , te l. (8-250) 56-519 
od  19.00.

STATKIEM Z AUGUSTOWA DO GRODNA
W A R S Z A W A , 22 m aja (Kor. 

ELTA A . Degutis). Jeszcze w  tym 
sezonie turyści będą mogli stat­
kiem z Augustowa, nieczynnym 
dotąd, kanałem dopłynąć do

Grodna. W ystarczy tylko napra­
w ić śluzy na Białorusi.

Po  53 latach przerwy w  rejs 
znów wyruszy statek „Perkoz", 
zabierający 104 pasażerów.

ZSA
Zaprasza na prezentacyjny koncert estradowego zespołu 

„R O D A C Y " z  W ilna oraz kapeli „R A K O W S K A " z Częstocho­
wy.

Będzie to nowy zestaw piosenek wileńskich i folk  kapeli 
„Rakowskiej “ .

Koncerty odbędą się:
28.05.92 o  godz. 19.00 w  Solecznikach, Dom Kultury;
29.05.92.o  godz. 15.00 i 18.00 w  W iln ie, Pałac Kultury K o­

lejarzy.
Bilety do nabycia r Soleczniki, Dom Kultury; W ilno, ul. W a- 

nagello 7, tel. 61-21-05 ZSA „ IW A ". W ileńska Szkoła Śred­
nia nr 29, 12 a klasa,; zwracać się do D. Kisłowskiego.

Pielgrzymka 
miłosierdzia 1992
Pragniemy poinformować 

wszystkich czcicieli Matki 
Boiej Miłosierdzia, t e  w 
tym roku będziemy mieli 
okazję oddać Je] hołd bio­
rąc udział w  piesze] piel­
grzymce do Ostre] Bramy. 
Pielgrzymka wyruszy z Ej- 
szyszek dnia 12 Iipca, aby 
dojść do celu w  dzień 
Święta M B . z  Góry Kar­
mel (Szkaplerznej) 16 lipca.

T ra sa  p ie lg r z y m k i b ę ­
d z ie  p ro w a d z iła  p rz e z  So- 
Iec zn ik i, T u r g ie le ,  Rudc- 
m ln ę , S k a jd z ls zk i, N o w ą  
W l l e jk ę  i  K a lw a r ię .

P ie lg r z y m k a  m a ch arak ­
te r  ś c iś le  r e l ig i jn y ,  Jest 
czasem  m o d lite w n e g o  u g ­
ru n to w a n ia  w ia r y .

P o s zc z e g ó ln e  pa ra fie , 
k tó r e  c h c ia ły b y  w z ią ć  u- 
d z ia ł  w  ty m  r e l ig i jn y m  
w y d a rz en iu , p ro szo r ie  są 
o  z g ło s z e n ie  s w o ic h  g ru p  
d o  10  c z e rw ca  p rz e z  p ro ­
b o s zc za  lu b  u p ow a żn io n ą  
o s o b ę  d o  p a ra f i i  w  E js zy - 
s zk ach  te l. 56 727, 56 717 
(k ie ru n k o w y  8-250) lub  d o  
K a lw a r ii te l. 76-27-86.

W  p ie lg r z y m c e  b ędą  
s z ły  g ru p y  p o ls k ie  i  l it e ­
w s k ie . '

W s zy s tk ic h , a  s z c z e gó l­
n ie  m ło d z ie ż , d la  k tó re j 
je s t  t o  o k a z ja  d o  w zb o g a ­
c en ia  w a k a c j i  p rz eży c ia m i 
r e lig ijn y m i,  s e rd e c zn ie  
zap raszam y.

O R G A N IZ A T O R Z Y

Znów spotkanie 
z Wincukiem

A  odbędzie d ę  ono w  księgar­
ni „A u ra " (aL *Gledymlna 2) w  
środę 27 maja z  rana. To  znaczy 
od godziny 10 możn^ tu będzie 
nabyć książkę Dominika Kuzlnie- 
wlcza (W incuka) „Kochanieńkie, 
popatrzaj d e  sami". N o  i  oczy . 
w iście poprosić o  autograf autora

A  oprócz W incuka „A u rę "  od­
w iedzi fć jeszcze warto z  tego po­
wodu iż, w e  w tork i przed połud­
niem l  w  czwartki (po południu) 
przyjmowana Jest tu prenumera­
ta na wydania polskojęzyczne u. 
kazujące się w  W iln ie, w  tv»n 
na nasz „Kurier W ileński".

Inf. wŁ

Pogoda
Litewska Służba Hydrom*^ ■ 

logiczna przewiduje na 23n*jl 
zachmurzenie zmienne, bez o j  
dów, wiatr północzx>-wicfc5f 
umiarkowany. Temperatur*
— 19 stopni.

W  ciągu następnych SdwfoL 
dni bez opadów, temperatura ,■ 
nocy 2— 7, w  dzień 15—20 fcl 
pni.

KTO  URODZIŁ SIĘ 23 MAJA

M ają całe bogactwo zalet. Oł 
zna czają się wielkimi zdolooica 
mi artystycznymi. ■ Najbarfe 
utalentowani są w  dziedzinie jł 
e z ji i  muzyki, czego nie a n  
są świadomi. M ają bardzo rorr 
niętą wyobraźnię. W  sprani 
życiowych, mimo artystyaneja 
tury, wykazują zadziwiającą (f 
ratywność i  zręczność. -Maja a 
rafinowany gust i poczucie® 
tyczne.

Są towarzyscy li potrafią 
tnie współżyć niemal w kzti* 
zespole ludzkim. Mimo tria 
zytyw nych cech są bierni m  
łaniu, a często po prostu n| 
się nie chce robić. H

KTO  URODZIŁ SIĘ 24 MAJA

Chcieliby w  życiu osi^ 
bardzo wiele. Stale pracują 
samodoskonaleniem^ Sa |||S 
o  • dużej inteligencji, i refl»* 
nym umyśle. N ie  brak im ||g 
łówości. Odznaczają ŚN 
ciem humoru i dowripeo- 
realizacji celów na prw®*°® 
staje im bręk zdecydowany , 
wnętrzny niepokój n 
w  działaniu. Mają równie* 
poty z koncen tracją^®

KTO URODZIŁ SIĘ 25 IsS

Ich głównym atutem 
jest ostry i aktywny intej®*]  ̂
łączony z  umiejętnością 
gania i wyciągania ff io a  
M ają bardzo rozw inął ^  
raźnię i zdolność prze*W| 
W  stosunku do innych M 
niezwykle synroatycgigB l— 
niałomyślni. Mają mało ^  
największa —  to zmian®6 j  
sobienie, które rzutufB,^ 
zację ich p la n ó t fr jg g  
Rzadko doprowadzają 
rzeczy do końca. '9

| t

N IE M E N C ZY IŃ IS K IE  PR ZE D S IĘ B IO R S TW ®  
T U R Y S T Y C Z N E

A r k o m
zaprasza  na a u to k a ro w e  w y c ie c z k i 3 I  17 c ze rw cu  
Ł o d z i (2  d n i) i  W a rs z a w y  (1 d z ień ). K oszt 
w y n o s i 16 USD  i  800 ru b li (b e z  n o c legu ), cena *  u 
m a n o c leg a m i —  22 U SD  i  800 rb.

In fo rm a c ji za s ięgać  te le fo n ic zn ie : 57-12*14 
n ia w  N iem en czy n le ).
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LTV-1

9.00 — Dziennflc, 9.15 —  Film 
anim. „Superksiążka". 935 —  
Stolica. 10J20 — Język litewski. 
10.50 — Jeden- świąt. 11.35 —• 
ftiedziełna muzyka. 12.05 —  Kon­
cert życzeń. 13.05 —  Film  fab.
14.40 — Audycja w  języku pol­
skim. 15.40 — Audycja dla w ie­
ją cy ch . 16.20 —  Koncert. 16.55 
__ Ojczyzna. 17.30 —  W  100 ro­
jnicą urodzin kompozytora, dy- 
iwenta, organisty J. Dambrauska- 
sa. 16.20 — Dziennik. 18.30 —  
Konidia „Gęsi bunt w  Biutco- 
wie". 20.00 — Dobranocka. 20.25 
_  Reklama. 20.30 —  Panorama. 
21.00 — Stanowfefco przewodni­
czącego Rady Najwyiszej repu­
bliki, 21.15 —  Telegra. 22.05 —  
Program kulturalny. 2250 —  W io ­
sna poezji*92. 22.55 —  Koncert. 
3355 — Dziennik wieczorny.
23.40 — Poaowie.

I  LTV-2 

500—8.55 — Program Ostan- 
klnó. 8.55 — Lietloto. 9.00 —  
Koacert. 9.15 —  Audycja dla * 
Yieizących. 9.30 —  W  niedziel­
ny poranek. 11.00 —  Studio M T. 
11.45 — 0.35 —  Program Ostan- 
kfen

Ostanklno

6.00 — Czas siły ducba. 7.00 
| _  Gimnastyką rytmiczna. 7.30

-  Kredtówki 8.05 —  Ciągnie­
nie „Spoitioto". 8.15 —  W czes­
nym rankiem. 12.35 —  Film fab. 
„Bogaci też płaczą*1.* 14.00 —  
DoemiL 1420 —  Dialog w  ete- 
ne. 15.00 — Klub' podróżników. 
Ii50 — Film fab. dla dzieci 
„Kio tam?", 16.15 —  Panorama. 
.16.55 — Walt Disney przedsta­
wią 17.45 — Dziennik. 18.00 —  
Telebda. 1820 Kto z  nami? 
1&40 — Kimooo-show. 19.20 — 1 
Fflm fab. „Czernow, Chemov“ .
21.00 — Wyniki. 21.45 — Swłę- 
ito słowiańskiego piśmiennictwa, i 
kultury. Koncert z  Kremlowskie- 
20 Pałaoi Zjazdów. Podczas prze­
rwy o 23.00 —  Dziennik.

TV Rosji

7.00 -  Wleśd. 7*20 —  Prog- 
I ram charytatywny „Nowe imio- 
I  na“. 8J20 — Panorama dok. 9.20

— Chcecie, tp wierzcie. 9.50 —  
Kreskówka „Superksiążka". 10.15
— Program dla żołnierzy. 10.45
— Święto słowiańskiego piśmien­
nictwa i kultury, 1-1.50 —  Pe­
tersburska legenda. 12.30 —  Me- 
PPolią, 13.00 —  Wieści. 13.20 —  
Krymiaalny k«uił Ściśle tajne. 
HJ5 -  Mutó-puhi 1425 —  T V  
tatr Rosji — A  Kostiński , .Kla­
to", 16.00 — W  święcie zwie­
l i  17.00 —- Program sporto-

[ 18.00 — Wiosenny bal w
[ Sąli Kolumnowej Domu Zjaz- 
I y*. 1855 — Reklama. 19.00 —  
I — Co dzień święto.
I S® to. „Magiiy" (Francja). 
I  — Twarzą do Rosji. 2045 
L^^ąłocentrum prezentuje.

Fam fab. „Początek".
2155 -1 Reklama. J&00 —  W ie-
ta. ftojnoa astoi. 2Z20 —  
“J”towa kannelą. 22.30 —  Ka- 
" “®B radiowa. 23.00 —  Gsdu- 
Radu.

^NEDZIALEK, 2 5  M A J A

Wi j ~  dzień dobry. 8.10 — 
ze świata. 8.25 —  

Pros™11 kukural- 
iLn dogram muzyczny.

■ Dziennik. 18.50 —  StopAITKi "*acłUU»- 
S  19-00 ~  Studio
19.20

sportowe.
01 „  -  T<teeleida. 1930 —  

20.00 — Dobranocka.
Reklama. 20.30 —  £a-

21.00 Obywatele.

2055 .
“oram#.

.Wonna rolna. 22.00 
nurtuZ* z ®łodymi reżysera- 

23.05 — Koncert. 
Dziennik wieczorny. 

ITV*2

i  *̂15 Przegląd regionalny, 
^wteniik. 1Ł30 — Kon-L19-45 -

r  I

lekcja nlemieckie- 

Oftankino

Pro2ram audycji. 5.00

—  Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka 
poranna. 5.30 —  Poranek. 7.45
—  Program audycji. 7.50 —  Gi­
mnastyka poranna. 8.00, —  
Dziennik. 8.20 —  Film dok. 8.50 

•—  Kreskówki. 9.15 —  Film  fab.
„Sadko“ . 11.00 -— Dziennik.
13.05 —  Program audycji. 13.10
—  T e lem iz t 13,55 —  Notes*
14.00 j p  Dziennik. 14.20 —  Pro­
gram audycji. 14.25 —  To było, 
było... 14.40 —  Film fab. „Sprze­
daje się skórę niedźwiedzia".
15.45 —j „O dkrycie artysty pro­
tojereja Stefana Domusczi". (W o­
roneż).- 16.05 j—  Kreskówka. 
16.15 —  Razem z  mistrzami.
17.00 —  Dziennik. 17.20 —  Pro­
gram audycji. 17.25 —  Aktualny 
reportaż. 17.35 —  NEP. 18.05 —  
Przegląd piłkarski. 20.00 —  
Dziennik. 20.35 —  Program au­
d y c ji 20.40 —  N ow e studio 
przedstawia. 24.00 —  Film fab. 
„Sprzedaje się skórę niedźwie­
dzia". 1.05 —  M . Glinka „Ro­
manse**.

T V  Rosji 

7.00 —  W ieści. 7.20 —  Czas 
ludzi interesu. 8.20 —  Język hi­
szpański. 8.50 —  W  wolnym  cza­
sie. 9.05 —  Pierwsza runda. 9.20
—  K-2 przedstawia. 12.25 —  Te­
mat z  wariacjami. 12.40 —  K w e­
stia chłopska. 13.00 —  W ieści.
15.00 —  Tam-tam dziennik. 15.15
—  Panorama dok. 16.15 —  A be­
cadło obcowania. 16.45 —  TIN-' 
KO. 17.00 —  Transroseter. Euro- 
pa-Azja. 17.50 —  Premiera fil­
mu fab. „M arzenie dziecięce" 
(Francja), Seria 4. 18.10 —  Twa­
rzą do Rosji. 18.25 —  Zbaw i 
zachowaj. A udycja  2. 18.55 — ■ 
Reklama. 19.00 —  W ieści. 19.20
—  Co dzień święto. 19.30 —  Film 
fab. „Santa Barbara". 20.20 —  
Studio „Retro". 20.45 —  Piąte 
koło. 21.55 —  Reklama. 22.00 —- 
W ieści. Prognoza astrologiczna 
22.25 —=■" Piąte koło (ciąg dalszy).
23.00 —  Mistrzostwa Francji w  
tenisie. Transmisja z Paryża.

W TOREK, 26 M A J A  

Ł T V - l

7.45 —  N a  dzień, dobry. 8.10 ■— 
Wiadomości ze  świata. 8.25 —  
01...02...03. 8.55 —  Tełegiełda.
9.05 '—  Język litewski. 9.30 —  
Uczymy się języka litewskiego. 
9.50 — ‘ Stop— AIDS 1 10.00 —  
Studio sportowe. 10.20 —  Pro­
gram  dla kobiet. 18.30 —  Dzien­
nik. 18.50 —  Pół godziny po le­
kcjach. 19.30 — M łoda muzyka. ■
20.00 —  Dobranocka. 20.25 —  
Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Program gospodarczy. 
.21.45 —  Reforma rolna. 22.00 — 
Film  fah. 22.55 —  W iosna poezji.
23.00 —  Fakt 23:15 —  Dziennik 
wieczorny.

LTV-2

19.00 —  Przegląd regionalny.
19.45 Lekcja niemieckiego.
20.00 —r Dziennik. 20.35 —  Film 
fab. W  przerw ie o  22.00 — ■ 
Dziennik.

Ostanklno

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.45 —  Program audycji. 
7.50 —  Gimnastyka poranna.
8.00 —  Wiadomości. 8.20 —  
Film dok. 8.50 —  Kreskówka. 
9.10 —  Film fab. „Jesienne dzwo­
ny". 10.30 —  „Muzeum na dele- 
gackiej". 11.00 —  Wiadomości. 
13.30 —  Program audycji. 13.35 
■—  „Świat pieniędzy Adama Smi­
tha". 13.55 —  Notes. -14.00 —  
Dziennik. 14.20 —  Film fab. „Ta­
ńce dookołj kotła parowego". 
Ode. 1. 15.25 —  Prezent dla me­
lomana. S. Prokofjew. Koncert 
nr 3 na fortepian z  orkiestrą. 
15.55 —  Film dzieciom. „Leć żu­
rawiu". 17.00 -T- Wiadomości.
17.20 —  Program audycji. 17.25 
—  W iejsk ie kroniki. 18.00 —  Sa­
lon awiokosmiczny. 18.15—  A l­

bum wieczorny. 18.35 —  Film fab,
„Bogaci też płaczą". 22.20 —  
WEDI. 23.00 —  Wiadomości.
23.20 —  Program audycji. 23.25 
— ' Muzyczny program rozryw­
kowy. 0.10 —  Film  fab. „Tańce

. dookoła kotła parowego". Ode. 1.

T V  Rosji

' 7.00 —  Wieści. 7.25 —  Język 
francuski. 7.55 y r  W  wolnym 
czasie. 8.10 —  Język francuski; 
8.40 —  Arcydzieła muzyki euro­
pejskiej ze świątyni św.r Franci­
szka w  Asyżu. . 9.20. —  Biały 
kruk. 10.05. —  Telew izyjny Te­
atr Rosji.' 11.20 —  Jeżeli macie

ponad... 11.50 —  Film fab. „San­
ta Barbara". 12.40 —  Kwestia 
chłopska. 13.00 —  Wieści. 15.00
—  Tam-tam dziennik. 15.15 —  
„Przestrzeń + 1 5 . 4 5  —  Studio ■ 
„Wzroą£“ . 16.15 —  Klucz do ryn­
ku światowego. 16.45 —  TINKO.
17.00 t— 1 Transroseter. Przegląd 
telewizyjny „Daleki W schód". 
17.45 —  Klucz. 18.00 —  W . par­
lamencie. 18.15 —■ Opozycja.
18.55 —  Reklama. 19.00 —  W ie ­
ści. 19.20 —-  Co dzień święto.
19.30 - ^ T V  R IA  i T V  Rosji 
przedstawiają: Śmieszne historie.
20.00 —  „Likbez dla mędrców".
20.30 —  Program „Zwierciadło".
21.00 —  Świat sportu oczyma fir­
my „G illette". 21.30 —  Informa­
tor komercyjny. 21.45 —  Prog­
ram komunikatów kryminalnych.
21.55 —  Reklama. 22.00 —  W ie ­
ści. 22.20 —  Prognoza astrolog!-• 
czna. Reklama. 22.25 —  Karuze­
la sportowa.^ 22.30 —  T V  R IA  i 
T V  Rosji przedstawiają: Auto- 
show. 23.00 —  Mistrzostwo Fran­
cji w  tenisie. 23.30 —  Auto- 
show (cd.).

ŚRODA, 27 M A J A

{  LTV-1

7.45 —  N a  dzień dobry. 8.10 —  
Wiadomości ze świata. 8.25 —  
Nasz elementarz. 8,30 —  Zdrowie 
rodziny. 9.00 —  O jczym a. 18.3D
—  Dziennik. 18.50 —  N -* mistrzo­
stwach NBA. 19.30 —  Słowo ro­
botnicze. 19.55 —  Nas" elemen­
tarz. 20.00 —  Dobranocka. 20.25
—  Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Studio Daństwo've. 21.45
—  Reforma rolna. 22.00 Ex- 
press muzyczny. 22.45 —  Film 
dok. „Pow rót". 23.10 —  Tańczy 
„Aura". 23.20 —  Dziennik w ie­
czorny.

LTV-2

18.30 —  Przegląd regionalny. 
19.15 —  Rozmowa w e troje. 
19.30 —  K on cert 19.45 —  Lekc­
ja języka niemieckiego. 20.00 —  
Dziennik. 20.35 —  Film fantas­
tyczny. W  przerwie —  o  22.00 
— ' Dziennik.

Ostanklno

i5.Q0 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.45 —  Program audycji. 
7.50 —  Gimnastyka . poranna.
8.00 — Dziennik. 8.20 —  Film 
fab. „Bogaci też płaczą". 8.45 r— 
W ystępy pantomimy. 9.15 
F ilL i fab. „Po deszczu, w e  czwar­
tek...". 10.35 —  Premiera telewi­
zyjnych film ów  dok. 11.00 —  
Dziennik. 13.05 —  Program au~

: dycji. 13.10 —  Telem izt. 13.55 —  
Notes. 14.00 —  Dziennik. 14.20
—  Program au dycji 14.25^=— 
„Dzdsiaj i  w tedy". 14.55 —  Film 
fab. „Tańce dookoła kotła paro­
w ego". Ode. 2. 16.00 —  „Rock 
M ax". 17.00 —  Dziennik. 17.20
—  Program audycji. 17.25 —  
Szkic telewizyjny. 17.55 >— Kres­
kówka. 18.05 —  Frlm fab. „Bo­
gaci też ołaczą". 23.00 —  Dzien­
nik. 23.20 —  Program audycji.
23.25 —  „Limpopo". 23.55 —- 
„Portrety jazzowe" 0.50 —  Film 
fab. „Tańce dookoła kotła paro­
wego". Ode. Z

T V  Rosji

• 7.00 —  Wieści. 7.25 —  Język 
niemiecki. 7.55 —  W  wolnym 
czasie. 8.10 —  Język niemiecki. 
8.40 —  Studio „W zrost". 9.10 —  1 
Sztuka odzwierciedlania. „Dwóch 
Włodzim ierzów w  poszukiwaniu 
świata". 9.30 ;—  Pielgrzym. Ro­
syjskie biuro podróży. 10.25 —  
Chwila szczerości. 11.20 —• Pe­
dagogika dla wszystkich 11.50 —  
Film fab. „Santa Barbara". 12.40
—  Kwestia chłopska. 13.00 —- 
Wieści. 15.00 —  Tam-tam dzien­
nik. 15.15 —  Przedsiębiorczość i 
tradycje. 15.30 —  Temat z wa­
riacjami. „Akord końcowy**. 
15.55 —  Sztuka odzwierciedla­
nia. 16.25 —  Panorama dok.
16.45 —  TINKO. 17.00 —  Trans­
roseter. 17.45 —  Wersja* 18.10

. - —  „Przytulny dom". O  rodzin­
nych domach dziecka. 18.55 —  
Reklama. 19.00 —  Wieści. 19.20
—  Co dzień święto. 19.30 —  
Film fab. „Santa Barbara". 20.20
—  Ekspocentrum prezentuje...
20.25 '—  Program komunikatów 
kryminalnych. 20.35 —  Teatr. ‘ 
21.55—  Reklama. 22.00 —  W ie­
ści. ' Prognoza astrologiczna.
22.25 —  Ńa sesji RN Federaoji 
Rosyjskiej. 23.00 —  Mistrzostwa 
Francji w  tenisie.

CZW ARTEK, 28 M A JA  

-  L P M  

7.45 —  Na dzień dobry. 8.10 — 
Wiadomości ze świata. 8.25 —  
Nasz elementarz. 8.30. —  Prog­
ram rozrywkowy' 1Ś.30 —. Dzien­
nik'. 19.̂ 50' —* Film' dok. 19.00 ,—  
Piosnka-piosneczka-92. 19.30 —  
Polityka, 20.00 —  Dobranocka. 
20.25 -^  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 —  Wyjaśnienie 
rządowe. 21.30 —  Koncert. 21.50 
—  Reforma rolna. 22.05 —  Brzeg.
22.50 —  Śpiewa K. Kerbedis. 
23.10 —  Wiosna poezji. 23.15 —  
Dziennik wieczorny.

LTV-2
19.05 —  Przegląd regionalny. . 

19.35 —  Piramida. 20.00 —  Dzien­
nik. (M). 20.35 —: Koncert.
21.00 —  Trybuna katoUcka. 
21.30 —  Gra telewizyjna „Tak- 
N ie “ . 22.20 —  Dziennik. 22.30-—  
Film fab.

Ostanklno

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.45 —  Program audycji.
7.50 —  Gimnastyką poranna. 8.00
—  Dziennik. 8.20 —  Film fab. 
„Bogaci też płaczą". 8.45 —-  Lim- 
popo. 9.15 —  Film fab. „Ogień, 
wóda \... trąby miedziane".
10.40 —  Kreskówka. 11.001—  
Dziennik. 13.05 —  Program au­
dycji. -13.10 —  Telemixt. 13.55
—  Notes. 14.00 —  Dziennik. 
14.20'—  Program audycji 14.25
—  Film fab. „Błąd Toni ego W en- 
disa". Ode. 1. 15^0 - ^ W  świe- 
cie motorów. 16.00 —  Kresków- 
ża. 16.20 —  Program muzyczny 
dla nastolatków, 17,00 —  Dzien­
nik. 17.20 —  Program audycji
17.25 —  ...do lat 16 i  starszych. 
18.05 —  W aąilij Liwanow wczo­
raj i dzisiaj. 18.35 —  Film fab. 
„Bogaci też płaczą". 0^0 —  Film 
fab. „Błąd Toniego Wendisa".

T V  Rosji

7.00 —  Wieśoi. 7.25 —  Język 
hiszpański. 7.55 —  W  wolnym 
czasie. 8.10 —  Język hiszpań^ci.
8.40 —  Rosja nieznana. 9.40 —  
Egzotyka. 10.40 —  „A rt-ostrze­
liwanie". 11.35 —■ Temat .z wa­
riacjami. 11.50 —  Film fab. 
„Santa Barbara". 12.40 —  Kwe­
stia chłopska. 13.00 —  Wieści.
15.00 —  Tam-tam dziennik. 15.15
—  W  świecie zwierząt. 16.15 —  
Terminal. 16.45 —  TINKO. 17.00 
-—  Biznes i polityka. 18.00 —  W  
parlamencie. 18.15 —■ Studio „N o­
tabene". 18.55 —  Reklama. 19.00
—  Wieści. 19.20 —  Co dzień 
święto. 19.30 —  Informator ko­
mercyjny. 19.40 —  Film fab. „Os­
tatnia karta" (USA). 20.05 —  
Śpiewa F. KVrkorow. 20.30 —  W  
świecie auto- i motosportu. 21.00
—  Piąte koło. 21.55 —  Reklama.
22.00 —  Wieści. 22.20 —  Prog­
noza astrologiczna. Reklama.
22.25 — . Karuzela sportowa. 22.30 

' —  Na sesji RN Federacji Ro­
syjskiej. 23.00 , Piąte koło 
(cd.), 23.50 —  Mistrzostwa Fran-

- c ji w  tenisie.

PIĄTEK, 29 M A J A  

LTV-1

7.45 —  Na dzień dobry; 8.10
—  Wiadomości ze świata. 8.25
—  Pod własnym dachem. 9.10 —̂  
Kraj Kłajpedzkl. 18^0 —  Dzien­
nik. 18.50 —  Program „Święta i 
dni powszednie". 19.25 —  Prog­
ram dla wierzących. 19.55 .—  
Nasz elementarz. 20.00 —  Dob-

’ ranocka. 20.25 —  Reklama. 20,30
—  Studio „Nowiny. Opinie". 
21.15 ■— Turniej koszykówki. 
Litwa „ A "  —  Litwa ,,B". 22.20
—  Reforma rolna. 22.35 —  Na­
d z ie je ^  losy. 23.15 —  Dziennik 
wieczorny. 23.30 —  Labirynt.

Ostanklno

5.00 —  Program audycji 5.20
—  Gimnastyka poranna. 5.30 —  
Poranek. 7.45 —  Program audy­
c j i  7.50 —  Gimnastyka poranna.
8.00 -r-r Dziennik. 8.20 —  Film 
fab. „Bogaci też płaczą". 8.45 —  "  
Kreskówki. 9.15 —  Film fab._ 
„Tomcio-Paluszek". 10.40 ■ W
rubryce „Podróże do świata przy­
rody". 11.00 —  Dziennik. 11,20

—  Klub podróżników. 13.05 ■—   ̂
Program audycji. 13.10 ‘— Brydż.
13.40 -r- „Blznes-klasa". 13.55 -— 
Notes. 14.00 —  Dziennik. 14.20
—  Program audycji. 14,25 —  
Film fab. „Błąd Toniego W ećdi- 
sa". Ode. 2. 15.30. —  Premfera 
filmu dok. 16.00 —  Audycja li­
teracka <|la starszoklasistów.

’ 17.00 —  Dziennik. 17.20 —* Pro­
gram audycji. 17.25 —  Człowiek

i prawo. 18.00 —  TV  „Newa"
„Kto z  nami?". 18.20 —  T V  film 
dla dzieci. 18.45 —  Premiera fil­
mu dok. 19.45 —  Dobranocka. 
20.00 —  Dziennik. 2035 —  Pro­
gram audycji. 20:40 —  „Pole cu­
dów", Podczas przerwy —  o 
'23.00 —  Dziennik. 0.15 —  Ścież­
ka dźw igow a. 0.45 —  Film fab. 
„Błąd Toniego Wendisa". Ode. 2, 

T V  Rosji 

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Czas 
ludzi interesu. 8.20 —  Język an­
gielski. 8150 —  W  wolnym cza­
sie. 9,05 —  Język angielski. 
9.35 —  Balet Sankt-Petersburga. 
10.15 —  Studio „Notabene".
10.55 —  Temat z  wariacjami.
11.20 —  Mistrzostwa Francji w 
tenisie. 11.50 —  Film fab. „San­
ta Barbara". 12.40 —  Kwestia 
chłopska. 13.00 —  Wieści. 15.00
—  Tam-tam dziennik. 15.15 —  
Pierwsza runda. 15.30 —  Przed­
siębiorczość i tradycja; Audycja 
3. 15.45 —  Transroseter. 16.15 —  
„Przestrzeń + " .  16.45 —  TINKO.
17.00 —  Równoległe światy.
17.45 —  M.-Trust. 18.00 —  Tak 

żyjemy. 18.45 —̂  Co dzień święto.
18.55 —  Reklama. 19.00 —  W ie­
ści. 19.20 —  Złota ostroga. 19.50 
— rR lm  fab. „Monolog". 21.25 — 
Na sesji RN Federacji Rosyjskiej.
21.55 —  Reklama. 22.00 —  W ieś­
ci. Prognoza astrologiczna.. 22.20
—  W ieczorny salon. 23.00 M i­
strzostwa Francji w  tenisie. 23.30
—  W ieczorny salon (cd.).

SOBOTA 30 M A JA  

L T ^ i

9.00 —  Dziennik. 9.15 •*- Pro­
gram dla dzieci. 10.1$ —  Kraj 
Kłajpedzki. 11.15 —  Chrześci­
jańskie słowo. 11.25 —  Panora­
ma tygodnia. 11.40 —  Zgoda. 
12.40 —  Uczymy się litewskiego. 
12.55 —  Program białoruski. 
13.15 —  Szkoła i społeczeństwo.
13.45 —  Film dok. 14.15 —  Zdro­
wie. 14.45 —  Sport. 15.50 —  
Film fab. 17.05 —  Litwa i świat. 
17.50 —  Dziennik. 18.00 —  Tur­
niej koszykówki Litwa-Łotwa. 
19.30 —  Morze. 20*05 —  Dobra­
nocka. 20.25 —  Reklama. 20.30.

.4 —  Panorama. 21.00* —r Pod wła­
snym dachem. 21.45 —  Wiosna 
poez ji 21.50 r—  Film 'fab. 23.15
—  'Dziennik wieczorny.

LTV-2

9.00 —  Program T V  Litwy 
Wschodniej. 10.00 —  Przegląd 
regionalny. 10.40 —  Film anima- 
cyjny, 11.05 —  Piramida. 11.30
—  Kalendarz. 11.45 —  Bez sine­
go dymu... 12.00 —  Koncert ży­
czeń.

Ostanklno 

6.30 -=r- Sobotni poranek czło­
wieka interesu. 7.30 —  Gimnas­
tyka poranna. 7.40 —  Sport dla 
wszystkich. 8.10 —  Jak osiągnąć 
sukces. 8.25 —  Bumerang. 8.55
—  Program audycji. 13.00 —  Pre­
miera filmu dok. „Historie szpie­
gowskie". Ode. 1. 13.55 —= Prog­
ram audycji. 14.00 —  Dziennik.
14.20 —  Film fab. „Czarodziejska 
lampa Alladyna". 15.55 —  „Czer­
wony kwadrat". 16.35 —  W  
świecie zwierząt 17.35 —  Kres­
kówka „Pszczółka Maja", 18.00
—  KWN-92. 19.45 —  Dobranoc­
ka. 20.00 —  Dziennik. 20.35 —  
Program audycji 20.40 —  Repor­
taż o  niczym. 20.50 —  Film fab. 
„Awaria". 22.25 —  Europa plus.
23.00 •— Dziennik. 23.15 —  Eu­
ropa plus (cd.). 23.40 —  Film 
fab. „Harmonia".

TV  Rosji 
7.00 —  Wieści. 7.20 —  Prog­

ram o jeńcach radzieckich w  A f­
ganistanie. 8.05 —  Koszykarski 
przegląd NBA. 8.35 —  Nadzwy­
czajna sytuacja. 9.20 —  Eskulap. 
9.30 —  Temat z wariacjami.
10.00 —  Wideokanał „Plus jede­
naście". 12.00 —  „Maulud". Pro­
gram islamskiego centrum ' m. 
Moskwy. 13.00 —  W ieści 13.20 
—  Jeździectwo, 14.15 —  *Retro. 
Piosenki Lwa Oszanina. 14.45 —  
Rosyjskie biuro podróży. 15.30 — 
Film fab. 16.50 —  Galowy kon­
cert solistów Teatru Mariińśkie- 
go Wi^Udej Brytanii. 17.45 — W  
parlamencie. 18.00 —  Kanał kry­
minalny. 18.55 —  Reklama. 19.-00

I —  Kontrasty. 19.40 —■ Co dzień 
święto. .19.55 — Muzyka w stylu 
pepsi. 21.55 —  Reklama. 22.00 — 
Wieści. 22.20 — Prognoza astro­
logiczna. Reklama: 22.25 —  Mit 
petersburski. 23.00 —  Mistrzost­
wa ; Francji w tenisie. 23.30J — 
Kasyno-show. Program rozrywko- ^  
wy.

lo j



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 23 maja 1992 r. mRocznice tygodnia
v  25 maja 992 r. zmarł Miesz­

ko I  (ur. ok. 922), pierwszy his­
toryczny książę polaki, twórca 
państwa ogólnopolskiego. \' . ' 

n* Przed 100 laty, 25 maja 
1892 r. urodził się M ikasjMasy* 
(zm. 1973), litewski działa ćz spo­
łeczny w  USA.

•¥• 26 maja 1827 r. urodził się 
Zygmunt Sierakowski, bojownik 
o wyzwolenie narodowe, uczest­
nik powstania styczniowego, z 
rozkazu M . Murawiowa stracony 
-w W iln ie 28 czerwca 1863 r.

v  Przed 40 laty, 27 maja 1952 
r. zmarł Feliks G w lłd i (ur. 1885), 
poeta, dramaturg, działacz społe­
czny i polityczny, legionista i 
powstaniec warszawski, autor 
znanej piosenki „Przybyli ułani 
pod okienko".

v  27 maja 1902 r. urodził się 
Stasys San twa ras (zm. 1991), poe­
ta litewski.

v  28 maja 1872 r. urodził się 
Marian Smoluchowski (zm. 1917), 
jeden z największych fizyków 
polskich, autor cennych prac 
z kinetycznej teorii materii.

v  Przed 75 laty, 28 maja 1917 
r. urodził się Leonid Teliga (zm. 
1970), po tatki żeglarz, dziennikarz 

' i tłumacz; odbył samotny rejs 
dookoła świata na jachcie „O pty" 

y  Przed 75 laty, 29 maja 1917 
r. urodził się John Fitzgerald 
Kennedy, amerykański polityk, 
prezydent USA, zamordowany w 
1963 r.

v  30 maja 1892 r. urodziła się 
Marijona Rakauslcaite (zm. 1975), 
śpiewaczka litewska.

V  Przed 110 laty, 31 maja 
1882 r. urodził się Aleksandras 
Kaczanauskas (zm. 1959), kom po­
zytor litewski.

v  31 m a&  1892 x. urodził się 
Konstantin Paustowskl (zm. 1968) 
pisarz rosyjski.

v  Przed 35 laty, 31 maja 1957 
r. zmarł Leopold Staff (ur. 1878), 
polski poeta, dramaturg i tłu­
macz, jeden z  najwybitniejszych 
liryków  polskich X X  w.

31 maja odbędą się oficjalne 
uroczystości poświęcone 7G-ieciu 
koszykówki na Litwie.

Ekrany
HELIOS —  I sala —  „P iekiel­

n i kierowcy* (USA) o  11, 13, 
15, 17, 19, 21.

U sala —  „Odwrotn ie" (ko­
media, USA, wideo) o  10.40,
12.30, 16.20, 18.20. „Zaręczeni 
ze śmiercią" (USA, wideo) o
14.20, 20.20.

PESGALE —  „Brygada strza- 
/ Iowa przeciwko nindzi" (A rgen­

tyna, komedia) o  12, 13.30, 15,
16.30, 18, 19.30, 21.

W ILN IUS —  „Sprawa rodzin­
na" (USA) o  11.30, 13.45, 16,
18.20, 20.40.

LAZDYNA1 —  „Doskonały 
policjant" (USA) o  14, 18.10. 
„M istyczny ptak" (USA, kome­
dia) o  16, 20.

DRAUGYSTE —  „Pożeracz
serc44 (Francja, komedia) o  13,
18.10. „Paląca namiętność" (2 
serie, Indie) o  15, 20.10.

AU SZRA  —  „P tak i" (2 serie, 
Indie) o  10.30, 13.10, 16, 18.40,
21.10. ,

A ID  AS —  „Pragnienie zem­
sty* (2 serie, Indie) o  16.30,
19.10.

TE W YNE  —  wideo salon —  
„Oddział „D d b i-2 " o 12. „R oz­
biórki w  T ok io" o  14. „W ro g i 
przybysz" o  16. „A g en t" o  18.
„ W  pasteli z Madonną" (dla
dorosłych) o  20.

W ID EO SALA —  (Fabianiszki, 
S. Slanewicziusa 24, tel. 35-33- 
93): „Um ieraj dę£kor a le god­
n ie " o  14. „T ygrys ie  oko " o 
16. „B ieg i"  o  20. Filmy anim. 
dla dzieci o  12.

Firma polska
zatrudni tłumacza litewsko-polskiego ze znajomością 
terminologii bankowej 1 finansowe].

Zwracać się: Wilno, ul. Justlnlszklu 103— 3, tel. 
46-87-75, 47-85-90.

Telewizja Polska
I NIEDZIELA, 24 M A J A

9.00 —  „Rolnictwo na świecie.
—» Austria. 9.15 —  „Dylematy". 
9^5 —  „Notowania". 10.00 —  • 
„Teleranek". 10.55 —  Język an­
gielski dla dzieci. 11.00 —  „Dra- 
marama" (1) —  serial prod. an­
gielskiej. 1130 —  „Australia" 
(2) —- „M o je  m iejsce na ziem i"

serial dok. prod. angielskiej. 
12.25 —  1000-lecie śmierci M ie­
szka L Trans. M szy św. z Le­
gnicy. 13.30 —  „Tydzień " — . 
magazyn rolniczy. 14.10 —
Teatr dla dzieci. Eugeniusz 
Szwarc „N ag i k ró l" (3). 14.50
—  W  starym kinie: „M ateczka*
—  komedia prod. polskiej z  
1938 r. 16.35 —  Koncert życzeń.
17.05 —  „Rhytm ic" —  program 
muzyczny. 17-55 —  „Biznessa " —  
telew izyjny klub kobiet interesu.
18.15 —  Teleexpress. 18.35 —  
„7  dni —  świat", 19.05 —  „Pa* 
radise —  znaczy ra j" (21) —  se­
rial prod. USA. 20.00 —  W ieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości.
21.05 —  „Rodzina Straussów" 
(12-cstatni) —• serial prod. nie- 
miecko-ameryk. 22.05 —  Sporto­
wa niedziela. 22.35 —  Koncert 
laureatów studenckiego festiwalu 
piosenki. 23.35 — '„Ś w ia t filmu 
animowanego". 0.05 —  Festi­
wal film ow y w  Cannes. 23.55
—  Reportaż. 24.25 —  „W o k ó ł 
w ie lk ie j sceny" —  magazyn 
operow y Piotra Nedzińskiego.

PONIEDZIAŁEK, 25 M A J A

14.30 —  Wiadomości. 14.40
—  Program dnia. 14.45— 17.10
—  • T e lew izja  edukacyjna. 17.15
—  LU Z  —  program  nastolatków.
18.15 —  Teleezpress. 18.35 —  
Antena. 19.00 —  „ A l f "  —  serial 
prod. USA. 19.30 —  „K ra je, 
narody, wydarzenia". 20.00 —  
Katolick i magazyn m łodzieżowy.
20.15 —  Dobranoc. 20.30 —
Wiadomości. 21.05 —  Teatr te­
lew iz ji na św iecie —  Dorothy 
Lene, Bertolt Brecht: „H appy
end**. 23.15 —» „A b y  do świtu"
*—  serial TP. 23.35 —  „Czytać 
każdy m oże" —  reportaż. 23.45
—  W iadom ości wieczorne. 24.00
—  K ino europejskie: „Urodzony 
po rez trzeci*4 (cz. 3 —  ost.) 
film  prod. polskiej (1989).

W TO REK, 26 M A J A

11.00 ■—  „Dynastia" —  serial 
prod. USA. 11.50 —  „Gotowa­
n ie na ekranie". 12.05 —  Kwa-

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Krzyżówka
POZIOM O: 7 —  m ierzy w  tere­
nie i  rysuje tam mapy, 8 —  
dorobkiewicz, nowobogacki, 10
—  łącznik, dywiz, 11 —  przed, 
stawicie! indu Indiańskiego w 
Meksyku, 12 —  Jacek Kuroń w  
„Polskim ZOO", 1 5 .—  naczynie 
do  przechowywania ciepłych 
płynów, 18 —  chuligan, bandy­
ta, 19 —  zgrub lałość w  źdźbłach 
roślin, 20 —  zw ierzę domowe, 
21 —  atrybut artysty malarza, 
24 —  figura szachowa, 28 —  
wiadomość zmyślona, plotka, 27
—  kompas, 31 —  Impertynentka, 
33 —  bardzo stary przedmiot, 
zabytek, 34 —  tony bogatego 
muzułmanina, 35 —  wielbiciel, 
36 —  roślina z rodziny liliowa - 
tych o  białych wonnych kwia­
tach.

PIO NO W O : 1 —  szukał ciągle 
Pacanowa, 2 —  bruzda, karb, 
3 —  potrzask, pułapka, 4 —  
kopiec usypany na pamiątkę, 5
—  lekki wiatr, 6  —  jedno ze 

.zbóż, 9 —  najważniejszy na sta­
tku, 13 —- swobodna, towarzy­
ska rozmowa, 14 v—  przewodził 
zbuntowanym niewolnikom rzy­

mskim, 16 —  chroni oko, 17 —  
ścinek, obcinek, 22  —  rządowe 
rozporządzenie, 23 —  długo­
trwała z dział, 25 —  poszukiwa­
ła W średniowieczu kamienia

1 łiozoficznego, 28 —  wisiorek z 
metalu, plastiku, 29 —  dawniej 
zarządzał gospodarstwem, 30 —  
zw ierzę wodne, 32 —  moneta 
srebrna.

drans na kawę. 12.25 —  Świat 
cyrku. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Program dnia. 13.15 —
17.10 —  Telew izja edukacyjna. 
17.15 —  Dla dzieci: „T ik-Tak*. 
18.05 —r Język angielski dla 
dziec i 18.15 —  Teleezpress. 
18.35 —  „Tom  i  Jerry" —  se­
rial prod. USA. 19.00 —  „Gwia­
zdy i gwiazdki" —  widowisko 
rozrywkowe. 19.50 —  „Polska 
z  oddali". - 20.00 —  „Test" —  
magazyn konsumenta. 20.15 —  
Dobranoc. 20.30 —  Wiadomoś­
ci. 21.05 —  „Dynastia" —  se­
rial ptod. USA. 22.00 —  Publi­
cystyczne studio „Zapis". 23.15
—  „Haich life " —  ..program 
rozrywkowy. 23.45 —  W iado­
mości wieczorne. 24.00 —  Rek­
tor —  wywiad *z Janem Gliń­
skim. 0.20 —  „Siódemka" w  
„Jedynce",

ŚRODA, 27 M A J A

11.00 —  „Kobieta za ladą" 
( l f )  —  serial prod. czechosło­
wackiej. il.55  —  Giełda pracy
—  giełda szans. 12.10 —  Kultu­
ra ludowa —  Konteksty. 12.45
—  „Narodziny firmy".- 13.00 —  
W iadom ości -13.10 —  Program 
dnia. 13.15— 17.10 —  Telew izja 
edukacyjna. 17.10 —  Teleez- 
press. 17.25 —  „Partnerzy" —  
serial prod. USA. 17.55 —  Tran­
smisja meczu piłki nożnej: Pol­
ska —  Czecho-Słcwacja. 20.00
—  Dziesięć minut dla ministra 
pracy. 20.15 —  Dobranoc. 20.30
—  Wiadomości. 21.05 — „Hotel  
Lorraine" —  komedia prod.

. USA. 22.40 —  „A b y  do świtu"
—  serial TP. 23.00 —  „R e flex "
—  program  publicystyczny. 
23.15 —  Program rozrywkowy.
23.45 —  W iadomości w ieczorne
24.00 —  „Dom " (6) serial 
TP.

C ZW ARTEK , 28 M A J A

11.00 —  „Estera Egeto" (4) —  
serial prod. węgierskiej. 12.00
—  Przyjem ne z  pożytecznym. 
12.15* —  „Sto la t" —  magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 12.25

. —  „Prezydenci Kostaryki" —  
reportaż. 12.35 —  „A zym u t" —  
program  wojskowy... 13.00 —  
Wiadomości.- 13; 10 —  Program 
dnia. 13.15— 17.10 —  Telew izja 
edukacyjna. 17.15 —  Dla mło­
dych w idzów : „Kwant". 18.15
—  Teleęzpress. 18.35 —  M aga. 
zyn katolicki. 19.00 —  „Sher- 
lock Holmes i  d r W atson" —  
serial prod. polsko-angielskiej. 
19.25 —  „Zw ierzęta Am eryk i".
20.00 —  Dziękuję —  Jacek Ku­
roń. 20.15 —  Dobranoc 20.30
—  W iadom ości 21.05 —  „De­
tektyw  z  N ice i" —  serial prod. 
franc. 22.35 —  „P egaz". 23.05
—  „Zawsze po 21-szej" —  ma­
gazyn reporterów. 23.45 —  W ia ­
domości w ieczorne 24.00 —  
„Proszę Pań" —  felieton saty­
ryczny. 0.05 —  Inne kino.

PIĄTEK, 29 M A J A

11.00 —  „Dziedzictwo Gulden- 
burgów" —  serial prod. niem.
11.45 —  „Szkoła dla rodziców".
12.00 —  „K rym * —  reportaż.

12.20 —  „Bogurodzica 
presja filmowa. 123®* S
,/Edynburg" —  reportaż
—  M oja modlitwa. 1gfwM  
W iadom ości' 13.10 —  pT? R  
dnia. 13.15— 17.10 —  
edukacyjna. 17.15 —  f t T N B  
młodszych: „Ciuchcia". 10 
Język: angielski dla d z ie r i^ ®
—  Tefeerpreaa. 18.35 — 5 ®  
to wiedzieć* —  mag*w *M  
pularno-naukowy.* 18.5 5 ^  
kierownicą". 19.00 —. 
dzictwo Guldenburgów* 
serial prod. niem. 19.50 
klnie i  na kasecie. 20.iT w  
Dobranoc. 20.30 —  Wł J L  ' ■  
c i  21.05 —  „Z w y d J S J S l 
łości" —  (4 -r- o s t)
prod. włośklej. 22.40 9  ^ 1  
do świtu" —  serial TP. |S| 
—  Studio „Temat". 23a  I
,/Polskie ZO O *. 23.45 __
net doktora Callgazl”  
prod. niem. 1.20 —  n H  
koncert, galowy.

%

s o b o t a ,  30 m a ją

P0Q̂ |
10.00 —  Wiadomości 

10.10 —  „Ziarno" —  
redakcji katolickiej dla fo j?  
rodziców. 10.35 —  ,,5—lo j l i  
11-35 —  „Wojownicze iń j  
N in ja" —  serial prod. fi®
12.00 —  Program • rozryn£J 
12.30 —  Koncert życzeń,
—  W iadom ości 13.10 — p j 
gram dnia. 13.15 —  ,Z  p J  
rodem " —  magazyn B i f lB  
13,45 —  „C zy  po drodze LI 
z- EWG. 14.00 —  „Czerwone |J 
rety" —  wojskowy pro^J 
publicystyczny. 1430 — fijk|ł , 
świat". 15.00 p j  Walt f iL  
przedstawia. 16.15 —  Z m  
wum Teatru Telewizji — | 
Bresan: „Przedstawienie Ha*, 
ta w e  wsi Głucha Dolna*. hjj
—  Teleezpress. 18.35 B  §  
terpretacje". 19.00
tyw  w  sutannie" —  serial p  

USA. 19.45 —  Z  kamerą p|[ 
zw ierząt 20.00 —  Program g 
formacyjny dla dzieci. 20,10 

Dobranoc. 20.30 —  Wiadomofc
21.00 — „Polskie ZOO". 2U 
— _ „Rising Son* — film 3 

prod. USA. 22.55 —  „Portitf. 
23.55 —  Wiadomości wiem- 
ne. 0.10 —  Sportowa Bbob 
0.50 —  „Dajcie ml głowę Afaj 
da G arcii" —  film  fab. pni[ 

USA.

W yrazy  głębokiego wspAt] 
czucia z powoda zgonu .wie­
loletniej naszej Autorki 
BIBER składa rodzinie

„K arier WUeńńT

Z  głębokim smutkiai a 
wladamlamy licznych 
chowanków Belll BIBEK • 
śmierci tego 
Pedagoga, wieloletni®! 
czydełk l naszej szkoły 1 *T 
rażamy serdeczne 
d e  najbliższym

Grono pedagogio®* 
Wileńskiej SdW 

Średniej

Biuro i 
Atstowas1*

f  7

skupuje czeki Inwestycyjne.

Zwracać się: Wilno, tel. 74-17-02 (od godz. 10

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej I Rządu Re­
publiki Litewskie]. Ukazuje się 
•d i  lipca 1953 r.

Nasz adres: 2819, W ilno, 
al. Laiswes M .
Indeks $7218

Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W  Polsce —  800 zł.

Zam. 1909
N r rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda".
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AŁCEWtfRedaktor Zbigniew Bi

Usługi XERO oraz biuro - n j  
reklamy —  ul. Subocz 1 H  P ®  
ka) czynne od 9.00 do 17.00 *  

pracy. TeL: 82-88-84.
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